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W hołdzie żołnierzom polskim i norweskim poległym w Narwiku List E. Gierka

P. Jaroszewicz zakończył 
oficjalną wizytę w Norwegii

♦5 bm. zakończyła się 3-dnio 
wa wizyta oficjalna prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza w Norwegii Te­
go dnia w godzinach ran­
nych premier Jaroszewicz z 
małżonką i towarzyszącymi 
osobami udał się na północ 
Norwegii — do Narwiku, gdzie 
złożył wieńce na grobach żoł­
nierzy polskich i norweskich 
poległych w 1940 roku w wal 
kach o tę miejscowość z woj­
skami hitlerowskimi. Wieczo­
rem Piotr Jaroszewicz i pozo­
stali członkowie delegacji pol­
skiej powrócili samolotem spe 
cjalnym do Warszawy. Opubli 
kowany został wspólny komu­
nikat polsko-norweski (tekst 
zamieszczamy na str. 2).

Na kartach wojennej histo­
rii Norwegii chlubnie zapisa­
li się żołnierze polscy. Do kor 
pusu ekspedycyjnego sił alian 
ckich wvznaczonego do dzia­
łań w Norwegii została włą­
czona samodzielna Brygada 
Strzelców Podhalańskich. Jej 
żołnierze wspólnie z żołnierza 
mi norweskimi, brytyjskimi i 
francuskimi po krwawych

walkach na początku 1940 ro­
ku na kilka tygodni odzyskali 
Narwik — port o dużym zna­
czeniu strategicznym dla Niem 
ców.

W walkach w rejonie Nar­
wiku uczestniczyły również 
polskie niszczyciele „Grom”, 
„Burza” i „Błyskawica”. 
„Grom” został zatopiony w 
fiordzie Rombak.

Przybyłego do Narwiląu pre 
miera Piotra Jaroszewicza i 
towarzyszące mu osoby powi­
tali burmistrz Edgar Srjeve i 
członkowie władz miejskich.

Delegacja polska udała się 
do miejsc uświęconych krwią 
żołnierzy walczących o wol­
ność tej ziemi. W podniosłym 
nastroju, przy dźwiękach dzwo 
nów pobliskich kościołów, P. 
Jaroszewicz złożył wieniec na 
grobach żołnierzy polskich i 
norweskich na cmentarzu w 
Narwiku, położonym u stóp 
wzgórza, z którego atakowały 
oddziały polskie.

Delegacja polska z premie­
rem P. Jaroszewiczem przvby 
ła następnie do Hąakvik'An-

kenes w pobliżu Narwiku. Tu 
również znajdują się mogiły 
żołnierzy polskich i wzniesio­
ny dla uczczenia ich pamięci 
pomnik. P. Jaroszewicz w a- 
syście oficerów Ludowego Woj 
ska Polskiego złożył wieniec.

W godzinach wieczornych, 
po powrocie delegacji pol­
skiej do Oslo, na lotnisku 
Fornebu odbyła się uroczy­
stość pożegnania premiera P. 
Jaroszewicza, jego małżonki i 
towarzyszących osobistości. Go 
ści polskich pożegnał premier 
Norwegii Odvar Nordli z mał 
żonką oraz członkowie jego ga 
binetu. Bezpośrednio potem 
samolot specjalny z delegacią 
polską na pokładzie odleciał 
do Warszawy.

☆

Po zakończeniu oficjalnej 
wizyty w Królestwie Norwegii 
— złożonej na zaproszenie pre 
miera rządu tego kraju Odva- 
ra Nordli — 25 bm. powrócił 
do Warszawy prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz z 
małżonką. (PAP)

do J. Kadara
Z okazji 65 rocznicy urodzin 

I sekretarza KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej — Janosa Kadara, I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek przesłał do jubilata 
list z serdecznymi pozdrowie­
niami

List głosi m. in.: „Wysoko 
cenimy wasz osobisty wkład 
w dzieło zacieśniania tradycyi 
nej przyjaźni i braterstwa mię 
dzy naszymi narodami, w roz 
wój wszechstronnej i stale po 
głębiającej się współpracv 
między PZPR i WSPR oraz 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Węgierską Republi­
ką Ludową. (PAP)

J- Tejchma 
u T. Żiwkowa

I sekretarz KC BPK, prze­
wodniczący Rady Państwa LRB 
— Todor Żiwkow przyjął 25 
bm. przebywającego w Bułga­
rii członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera, mini­
stra kultury i sztuki PRL — 
Józefa Tejchmę.

W czasie rozmowy, która prze 
biegła w bardzo serdecznej 
atmosferze, omówiono proble­
my dalszego rozwoju kontak­
tów kulturalnych między obu 
bratnimi krajami. (PAP)

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek odwiedził war 
szawski Instytut Geologii — 
zasłużoną placówkę naukowo- 
badawczą, której prace — 
wspierające krajową służbę 
geologiczną — przyczyniły się 
do odkrycia, udokumentowania 
i podjęcia eksploatacji wielu 
złóż cennych surowców mine­
ralnych.

Edward Gierek, któremu to­
warzyszył członek Biura Poli­
tycznego ,KC PZPR, wicepre­
mier Jan Szydlak, zapoznał się 
z rezultatami dotychczasowej 
działalności i problemami pra 
cy państwowej służby geolo­
gicznej, która w br. obchodzi 
swe 25-lecie. Oprowadzany 
przez prezesa Centralnego Urzę 
du Geologii — Zdzisława Dem­
bowskiego oraz dyrektora In­
stytutu Geologii — prof. Jana 
Malinowskiego — I sekretarz

KC PZPR obejrzał ekspozycję 
Muzeum Geologicznego, gdzie 
zgromadzone są m. in. próbki 
wszystkich odkrytych i eks­
ploatowanych w Polsce surow 
ców; następnie spotkał się z 
pracownikami służby geologicz 
nej, którzy poinformowali go 
o swej pracy i dotychczaso­
wych osiągnięciach. Geolodzy 
odkryli i udokumentowali w 
ostatnich 25 latach przeszło 
2200 '.lóż różnych surowców; 
każda zainwestowana w bada­
nia geologiczne złotówka daje 
średnio 123 zł dochodu gospo­
darce narodowej. W toku ży­
wej rozmowy E. Gierek wiele 
uwagi poświęcił m. in. oerspek 
tywom przerobu wydobywa­
nych w kraju surowców dla 
ich bardziej efektywnego wy­
korzystania oraz podkreślił ro­
lę i zadania służby geologicz­
nej w realizacji zadań snołecz- 
no-gospodarczych. (PAP)

Giełda Postępu Technicznego

Nowoczesne maszyny i urządzenia
przyspieszy rozwój usług

Na zdjęciu: najnowsze urządzenia stosowane w usługach kosme- 
tyczna-fryzjerskich zademonstrowane na giełdzie przez Zjedno­
czenie Wiodące Ogćlnobranżowę Usług Fryzjerskich i Kosmetycz­

nych „Polfryż" z Poznania.
Fot. — H. Kamza

Wręczenie 
profesorskich

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów nada­
ła 14 uczonym tytuły profeso­
ra zwyczajnego i 73 — tytuły 
profesora nadzwyczajnego.

25 bm. odbyła się w Belwe­
derze uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych nowo 
mianowanym profesorom. Z 
Poznańskiego nowe tytuły nau 
kowe otrzymali:

Profesora zwyczajnego nauk 
medycznych: Przemysław Ga­
bryel prof. nadzw. w Akade­
mii Medycznej w Poznaniu..

Nauk technicznych: Maciej 
Ławniczak prof. nadzw. w Aka 
demii Rolniczej w Poznaniu.

Profesora nadzwyczajnego 
nauk farmaceutycznych: Urszu 
la Mackiewicz doc. w Instytucie 
Balneoklimatycznym w Pozna­
niu.

Nauk humanistycznych: Eu­
geniusz Taicjko doc. w Uniwer 
sytecie Poznańskim.

Nauk leśnych: Stanisław

nominacji 
w Belwederze
Szymański doc. w Akademii 
Rolniczej w Poznaniu.

Nauk medycznych: Witold 
Kasprzak doc. w Akademii Me 
dycznej w Poznaniu, Maria Ko 
bylańska doc. w Akademii Me 
dycznej w Poznaniu, Wiesława 
Salwa doc. w Akademii Me­
dycznej w Poznaniu.

Nauk przyrodniczych: Wła­
dysław Bugała doc. w Insty­
tucie Dendrologii PAN w Kór­
niku.

Nauk rolniczych: Mirosław 
Kurhański doc. w Instytucie 
Krajowych Włókien Natural­
nych w Poznaniu.

Nauk technicznych: Edward 
Cegieł doc. w Akademii Rolni­
czej w Poznaniu.

Wygłoszone z tej okazji prze 
mówienie przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
poświęcił omówieniu roli i 
współodpowiedzialności uczo­
nych za społeczno-gosocdar- 
czy rozwój kraju. (PAP)

Delegacja Klubu Poselskiego PZPR w Bonn

E. Babiuch przyjęty

Do Frankfurtu nad Odrą

Młodzi Wielkopolanie jadą

przez H.
Przebywająca w Bonn na za­

proszenie frakcji parlamentar­
nej SPD delegacja Klubu Po­
selskiego PZPR z jej przewod­
niczącym, członkiem Biura Po­
litycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Babiuchem 
odbyła 25 bm. szereg spotkań 
i rozmów.

W tym dniu przewodniczący 
delegacji Edward Babiuch zo­
stał przyjęty przez kanclerza 
RFN Helmuta Schmidta. W roz 
mowie uczestniczyli przewodni 
cząćy frakcji parlamentarnej 
SPD Herbert Wehner i amba­
sador PRL w RFN, Wacław 
Piątkowski.

Tematem rozmowy były aktu 
alne problemy stosunków mię­
dzy PRL a RFN, a zwłaszcza 
sprawy wynikające z układu 
o podstawach normalizacji sto­
sunków między PRL a RFN z 
grudnia 1970 r. oraz zagadnie­
nia związane z porozumienia­
mi zawartymi w czasie wizyty 
w RFN w czerwcu 1976 r. I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Rozmowa przebiegała 
v konstruktywnej atmosferze

Schmidta
wzajemnego zrozumienia i go­
towości pogłębienia współpracy 
między obu krajami.

W środę, w godzinach poran­
nych delegacja Klubu Po­
selskiego PZPR spotkała się w 
Bundestagu z zarządem frak­
cji parlamentarnej SPD. Prze­
dyskutowano problemy wyni­
kające z kontaktów między Klu 
bem Poselskim PZPR a frak­
cją parlamentarną SPD, które 
zostały zapoczątkowane pod­
czas wizyty delegacji frakcji 
socjaldemokratycznej z jej 
przewodniczącym H. Wehne- 
rem w styczniu 1976 r.

Rozmowy dotyczyły również 
stosunków PRL — RFN i ich 
aktywizacji. W parlamencie 
delegacja polska spotkała się 
również z wiceprzewodniczącą 
Bundestagu Annemarie Ren- 
gcr.

Po południu członkowie dele 
gacji Klubu Poselskiego PZPR 
mieli okazję przedyskutować 
w sposób pogłębiony sprawy 
stosunków gospodarczych i han 
dlowych między Polską a RFN.

PAP

Rządowy program rozwoju 
usług zakłada, że w reku bie­
żącym wartość świadczeń by­
towych dla ludności wyniesie 
70 mld zł, a w roku 1980 — 112 
mld zł. Ponieważ jednak rezer 
wy proste w usługach zostały 
już wyczerpane, warunkiem 
dalszego rozwoju jest postęp 
techniczny. Bez nowoczesnych 
maszyn i urządzeń pozwalają­
cych na zwiększenie wydajnoś 
ci oraz poprawę jakości świad 
czeń nie można mówić o zaspo 
kojeniu społecznych potrzeb w 
tej dziedzinie.

„Postęp techniczny w usłu­
gach” był tematem trzydnio­
wej ogólnopolskiej Giełdy Po

stępu Technicznego w Pozna­
niu, która zakończyła się wczo 
raj. Głównym organizatorem 
Giełdy był Ośrodek Rzeczo­
znawstwa i Postępu Organiza- 
cyjno-Technologicznego poz­
nańskiego oddziału Stowarzy­
szenia Inżynierów i Mechani­
ków Polskich, a uczestniczyli 
w niej bezpośredni wykonaw­
cy usług z przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i 
rzemiosła, służby nadzorujące 
i koordynujące wykonawstwo 
oraz rozwój usług, producenci 
maszyn, urządzeń i sprzętu 
technicznego dla tej dziedziny 
gospodarki.

Dokończenie na str. 4.

na Spotkanie Przyjaźni
Od 28 do 30 maja we Frank 

furcie nad Odrą odbędzie się 
spotkanie młodzieży polskiej 
i młodzieży z NRD. Będzie to 
manifestacja przyjaźni młode 
go pokolenia obu krajów, sta­
nowiąca kolejny etap zbliże- 
ma i współoracy Polski i 
NRD. Uczestniczyć w niej bę- 
dzie także młodzież z Wielko­
polski, z województw — kali- 
s Pego,. konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie 
go.

Wczoraj w Poznaniu I sektę 
tarz KW PZPR — Jerzy Zasa 
da spotkał się z przodującymi 
członkami Federacji Socjalisty 
c^nych Związków Młodzieży 
Polskiej z województwa po­
znańskiego, którzy wyjeżdżali 
do Frankfurtu. Życząc wyjeż­
dżającym spełnienia misji przy 
jaźni, I sekretarz KW mówił 
o pokojowym znaczeniu tego

spotkania, o jego roli w wy­
mianie poglądów oraz do­
świadczeń w rozwoju i pogłę­
bianiu się przyjacielskich, do­
brosąsiedzkich stosunków mię 
dży Polską a NRD. (bg)

Z Kalisza wyjechała grupa 
młodzieży a wraz z nią udała 
się również 104-osobowa orkic 
stra dęta zespołu szkół techni 
ćznych przy ZNTK w Ostro­
wie oraz zespół instrumental­
ne - wokalny technikum budo 
wy fortepianów z Kalisza.

(par)

W związku ze „Spotkaniami 
Przyjaźni młodzieży PRL i NRD” 
w dniach 28—30 bm. most łączą­
cy Frankfurt ze Słubicami za­
mknięty będzie dla ruchu koło- 
weeo. Turyści, udający się w 
tych dniach do NRD korzystać 
będą z przejścia granicznego w 
Świecku. 29 bm. punkt graniczny 
w Słubicach zamknięty będzie 
również dla pieszych turystów.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko J

Posiedzenie ministrów
W środę rozpoczęło się w Moskwie 

posiedzenie Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych Państw Człon 
kowskich Układu Warszawskiego.

Omawiane są niektóre problemy 
wynikające z Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. v

Zjazd związkowców CSRS
W środę w Pradze rozpoczął 

obrady IX zjazd czechosłowackich 
związków zawodowych. 1300 dele­
gatów reprezentuje 6,5-milionową 
rzeszę członków związków, najwięk 
szej organizacji masowej w CSRS. 
W pracach zjazdu uczestniczy 400 
zaproszonych gości z 70 krajów. 
Na czele delegacji polskiej stoi 
przewodniczący CRZZ, Władysław 
Kruczek.

I. Rabin nadal premierem
lechaak Rabin ponownie objął 

obowiązki szefa rządu, po podaniu

się przed miesiącem do dymisji w 
związku z naruszeniem obowiązu­
jących w Izraelu przepisów dewi­
zowych. Rabin pozostanie urzędują 
cym premierem do czasu utworze­
nia przez prawicowy blok „Likud” 
nowego rządu koalicyjnego, _ po 
zwycięstwie jakie odniosło to ugru 
powanie w niedawnych wyborach 
parlamentarnych.

Zwycięstwo Trudeau

Rządząca w Kanadzie od 1968 r. 
liberalna partia premiera Trudeau 
zanotowała na swym koncie duży 
sukces we wtorkowych wyborach 
uzupełniających do Izby Gmin. 
Partia liberalna utrzymała cztery 
mandaty w Quebecu posiadane od 
ok. 30 lat i zdobyła dodatkowy 
mandat na Wyspie Księcia Edwar­
da, od 25 lat należący do opozy­
cyjnej partii postępowo-konser- 
Watywnej. .

Święto naszych matek
26 maja obchodzimy najbardziej serdeczne spośród świąt 

naszego osobistego kalendarza: doroczny Dzień Matki. Powie­
dział poeta, że redzina rozpoczyna się cd matki i trwa dotąd, 
depóki matka istnieje. Ona jest siłą jednoczącą, zespalającą 
i decydującą o trwałości domu.

W dniu Ich święta chylimy czoła przed tymi, które dają nom 
wszystkie najlepsze uczucia, niewyczerpane zasoby dobroci 
i wyrozumiałości. Zastanawiamy się też w kategoriach ogól­
nych, społecznych: ile uczyniono w naszym kraju dla pednie- 
sienia autorytetu matki, dla umocnienia rodziny i wychowania 
dz:eci. Bo przecież są to jedne z najważniejszych zagadnień 
polityki socjalnej socjalistycznego państwa.

i
O „RADOŚCIACH MATKI” piszemy na str. 3.

Po zwycięstwie nad mistrzem Polski

Piłkarze Lecha
pozostają w i lidze

Wczoraj rozegrano ostatnią ko 
lejkę spotkań o mistrzostwo 
I ligi. Nie przyniosła ona nie­
spodziewanych rozstrzygnięć. Pił 
karze Lecha pokonali nowego 
mistrza Polski — Śląsk Wro­
cław 2:0 (2:0), zapewniając so­
bie tym samym miejsce w I li­
dze również w przyszłym sezo­
nie. Poznaniakom nie było nawet 
potrzebne zwycięstwo, by uchro­
nić się przed degradacją, gdyż 
rywal lechitów w walce o utrzy 
manie się w I lidze — GKS Ty-

chy przegrał wczoraj w Łodzi z 
ŁKS-em 1:3.

Znamy też drużyny, które w 
przyszłym sezonie reprezento­
wać będą polskie piłkarstwo w 
rozgrywkach o Puchar UEFA. 
Są nimi — wicemistrz Polski — 
Widzew Łódź, który wczoraj po 
konał w Bytomiu Szombierki 
1:0 oraz zdobywca trzeciego miej 
sca — Górnik Zabrze. Zabrzan..

Dokończenie na str. 4



GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 26 V 1977

oiGKDSM
„Tu, gdzie nasz dom” — 

brzmi hasło XIII alertu 
Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Zawołanie to kryje 
w sobie piękne treści, sta­
nowiące istotny ładunek 
ideowy w procesie wycho­
wania młodego pokolenia i 
w kształtowaniu postaw za 
angażowania, aktywności', 
pracy społecznej oraz sza­
cunku dla dorosłych, umiło 
wania domu rodzinnego. Od 
wtorku do dnia dzisiejsze­
go włącznie harcerki i har 
cerze całego kraju realizu­
ją hasło alertu, zbierając 
przy okazji środki prze­
znaczone na fundusz budo­
wy pomnika — szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka. 
Dzisiaj, w ostatni dzień aler 
towego działania, młodzież 
ZHP złoży hołd zasłużonym 
matkom.

Pomijając już sprawę kon 
kretnych korzyści, które 
przynosi wykonywanie 
przez młod.ych specjalnego 
rozkazu naczelnika ZHP, 
znaczenie alertu trzeba roz 
patrywać przede wszystkim 
w kategoriach pozamate- 
rialnych, nie dających się 
wyliczyć w złotówkach i 
trudnych do zobaczenia go 
łym okiem. Trzeba je oce­
niać w kategoriach wycho­
wywania ludzi, którzy w 
przyszłości sami mają zająć 
miejsce dorosłych, by kształ 
tować obraz kraju i wyku 
wać własny los. „Takie 
będą Rzeczypospolite, jakie 
młodzieży chowanie” — na 
pisał Stanisław Staszic w 
swoich „Uwagach nad ży­
ciem Jana Zamojskiego”. 
Alert jest właśnie jednym 
z elementów tego „młodzie 
ży chowania”, mającym wy 
tworzyć w niej nawyk za­
interesowania sprawami 
Rzeczypospolitej. W tym 
przypadku zainteresowania 
sprawami z kręgu rodziny, 
bliskiego otoczenia, własne 
go osiedla. Ale przecież 
uczyć się ojczyzny i jej po 
znawania trzeba poczynając 
od spraw małych i najbliż­
szych. . , .........

MF

RADZIECCY GOŚCIE W POZNANIU
Wczoraj przybyli do Poznania I selcretarz Komitetu Zakładowego 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Wiktor Stukalin oraz sekretarz tego Komi­
tetu — Genadij Ryków, którym towarzyszył sekretarz KZ KPZR 
w Ambasadzie ZSRR w Warszawie — Waientin Sychariew. Gości 
radzieckich, przebywających w naszym kraju na zaproszenie orga­
nizacji partyjnej polskiego MSZ, powitał w Poznaniu sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Gawroński. Obecny był konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gusjew. Członkowie delegacji złożyli kwiaty 
pod Pomnikiem Bohaterów ha Cytadeli i zwiedzili Muzeum Wyzwo­
lenia Poznania. Następnie spotkali się z kierownictwem KW PZPR 
w Poznaniu i z pracownikami Konsulatu Generalnego ZSRR w Poz­
naniu oraz zwiedzili Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski”.

(y)
WSPÓŁCZESNE PROBLEMY INWALIDÓW WOJENNYCH

Przedstawiciele jedenastu kół Związku Inwalidów Wojennych z 
województwa poznańskiego, które zrzeszają ponad 2 100 członków tej 
organizacji, spotkali się wczoraj na VIII Zjeździe Wojewódzkim. Na 
zjazd przybyli m. in. prezes Zarządu .Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych IHŁ — gen. dyw, Franciszek Księżarczyk, wicewoje­
woda poznański — Zofia Dąbrowska oraz przedstawiciel DWl-ot 
— gen. dyw. pilot Józef Sobieraj. Podsumowano dorobek organiza­
cji w minionej kadenc-i, wytyczono zadania na nadchodzący okres 
oraz wrbrano nowe władze ZW ZIW w Pocmaniu. (zr)

POZNANIAK KRAJOWYM MISTRZEM RACJONALIZACJI
Długoletni pracownik Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolni­

czych — „Agromet” w Poznaniu Stanisław Jarczyński zwyciężył 
w zeszłorocznym krajowym współzawodnictwie mistrzów racjona­
lizacji zgłoszonych przez poszczególne województwa. Biorąc pod 
uwagę efekty finansowe uzyskane dzięki wprowadzeniu do produk­
cji w roku 1976 pomysłów racjcnalwzatorskich, komisja oceniła wkład 
St. Jarczyńskicgo, który był w 1576 roku wojewódzkim mistrzem 
racjonalizacji w Poznańfkicm, na 40 milionów złotych. Większość 
usprawnień dotyczyła maszyn do zbioru roślin paszowych, zwłasz­
cza kukurydzy, wypróbrwywanych w podpoznańskich PGR, m. in. 
w Kombinacie Manieczki.

Krajowy mistrz racjonalizacji otrzymał medal i nagrodę, a po­
nadto został udekorowany w Warszav/ie Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski za zasługi w pracy zawodowej i społecz­
nej. (emp)

© W jednym z indywidual­
nych gospodarstw w Wizanach 
w woj. pilskim spłonęła stodoła 
i zginął znajdujący się w niej 
pijany mężczyzna. Przyczyną po­

żaru był niedopałek jego papie­
rosa.

© Na odcinku między Dzierż- 
nicą a Stroszkami w woj. po­
znańskim, uderzył w przydrożne 
drzewo samochód osobowy. Je­
den z jadacych zginął, a 3 oso­
by odniosły rany.

Wspólny komunikat polsko-norweski

Pomyślny rozwój wzajemnych 

współpracystosunków i
•Na zaproszenie premiera Nor 

wegii, Odvara Nordli, w dniach 
od 23 do 25 maja przebywał z 
oficjalną wizytą w tym kraju 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Piotr Jaroszewicz. Podczas wi­
zyty P. Jaroszewicz został przy 
jęty przez króla Olava V oraz 
spotkał się z przewodniczącym 
Stortingu (parlamentu), Guttor- 
mem Hansenem. P. Jarosze­
wicz wraz z towarzyszącymi 
mu osobistościami ' odwiedził 
Narwik, gdzie złożył wieńce 
pod pomnikami żołnierzy pol­
skich i norweskich poległych 
w czasie II wojny światowej.

W trakcie rozmów obaj pre­
mierzy omówili szereg aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych oraz zagadnienia, zwią 
zane z dalszym rozwojem sto­
sunków polsko - norweskich. 
Przy omawianiu spraw między 
narodowych, premierzy poświę 
ciii szczególną uwagę proble­
mom związanym z bezpieczeń­
stwem oraz rozszerzeniem kon 
taktów i współpracy w Eu­
ropie — podkreślając po­
trzebę dalszego umacniania 
i pogłębiania odprężenia aby 
uczynić je procesem bar­
dziej ciągłym i trwałym. Pre­
mierzy powitali z zadowole­
niem zbliżające się spotkanie 
w Belgradzie, jako pożyteczną 
możliwość głębokiej wymiany 
poglądów na temat zarówno 
wcielenia w życie aktu końco­
wego, jak i rozwoju procesu 
odprężenia w przyszłości.

Szefowie obu państw podzie­
lili pogląd, że proces odpręże­
nia politycznego powinien być 
uzupełniony przedsięwzięciami 
w dziedzinie rozbrojenia i kon 
troli zbrojeń.

Udzielono pełnego poparcia 
działaniom zmierzającym do 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
oraz do osiągnięcia powszech­
nego i całkowitego rozbrojenia 
pod ścisłą i skuteczną kontro­
lą międzynarodowa.

Dokonując przeglądu stosun­
ków dwustronnych, obaj pre­
mierzy z zadowoleniem odno­
towali dalszy pozytywny roz­
wój tych stosunków, które

© U zbiegu ul. Grunwaldzkiej 
i Palacza w Poznaniu odniósł 
obrażenia 6-letni chłopiec, który 
został potrącony na jezdni przez 
samochód, (b)

oparte są na tradycyjnej przy­
jaźni, wzajemnym zrozumie­
niu, szerokich kontaktach

Omawiając stan dwustron­
nych stosunków gospodar­
czych, powstałych w ramach 
istniejących porozumień, obie 
strony z zadowoleniem wska­
zały na postęp osiągnięty w os­
tatnich latach w rozwoju sto­
sunków handlowych i gospo­
darczych między Polską i Nor­
wegią. Stwierdzono, że istnieją 
sprzyjające perspektywy dla 
dalszego rozwoju wzajemnie 
pomyślnej współpracy.

Obaj premierzy odnotowali z 
zadowoleniem podpisanie, pro­
tokołu między rządem PRL i 
rządem Królestwa Norwegii o 
warunkach finansowania in­
westycji i projektów koopera­
cyjnych w eksporcie z Norwe­
gii do Polski oraz porozumie­
nia o współpracy małych i śred 
nich przedsiębiorstw. W czasie 
wizyty podpisano też umowę, 
która zabezpiecza do 1981 r. 
kontynuowanie przez polskich 
rybaków połowów w strefie 
norweskiej jurysdykcji rybac­
kiej na południe od 62 równo­
leżnika, a także program współ 
pracy między Polską Izbą Han 
dlu Zagranicznego i Norweską 
Radą Eksportową.

Dążąc do pogłębienia stosun­
ków handlowych, przemysło­
wych i kulturalnych, obie stro­
ny podpisały umowę o zapobie­
ganiu podwójnemu opodatko­
waniu. Omówiono także rozwój 
kontaktów i współpracy dwu­
stronnej w dziedzinie nauki, 
oświaty i kultury, wyrażając 
zadowolenie z dalszego postępu 
w tych dziedzinach.

Obaj premierzy wyrazili prze 
konanie, że ich rozmowy sta­
nowią ważny i pożyteczny 
wkład do dalszego pomyślnego 
rozwoju polsko-norweskich sto 
sunków i współpracy między 
obu krajami. P. Jaroszewicz 
zaprosił premiera Norwegii O. 
Nordli do złożenia oficjalnej 
wizyty w Polsce. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowole­
niem. (PAP)

Wysoka ocena kunsztu 
poznańskiej orkiestry 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu")
Wielkie międzynarodowe 

spotkanie muzycznej młodzie­
ży z kilkunastu państw Euro­
py, Ameryki i Azji — 10-dnio- 
wy festiwal w Evian, francu­
skiej perle uzdrowiskowej nad 
Jeziorem Genewskim, prze­
kroczył półmetek.

Na czoło dotychczasowych 
koncertów odbywających się w 
tutejszej reprezentacyjnej sali 
widowiskowej „Casino de’ 
Royal” obserwatorzy wysuwa 
ją — poza wspomnianym w 
poprzedniej korespondencji 
wieczorem inauguracyjnym — 
recital słynnego kwartetu 
smyczkowego im. B. Bar­
toka z Budapesztu, występ 
międzynarodowej orkiestry 
symfonicznej złożonej z przed 
stawicieli wszystkich zespołów 
uczestniczących w festiwalu 
pod dyrekcją Serge Zehnacke 
ra z udziałem wybitnego wio. 
lonczelisty zachodnioniemiec- 
kiego — Siegfrieda Palma i z 
poznaniakiem Tadeuszem Ada 
mem przy pulpicie koncert 
mistrza oraz drugi — wtorko­
wy — koncert orkiestry ka­
meralnej PTM pod batutą 
Agnieszki Duczmal.

Jak bardzo polska muzyka 
współczesna liczy się w świę­
cie — wiadomo nie od dziś, 
nie zdziwiło nas więc gorące 
przyjęcie utworów T. Bairda, 
H. M. Góreckiego, G. Bacewi- 
czówny; wszakże aplauz po 
wykonaniu koncertu skrzypco 
wego a-moll J. S. Bacha i sym 
fonii kameralnej D. Szostakowi

Wybory w Holandii 
w cieniu terroru

W środę odbywały się w Ho­
landii wybory 150 członków 
izby drugiej stanów general­
nych (parlamentu).

Holendrzy wzięli masowy 
udział w wyborach parlamen­
tarnych — frekwencja przekra 
czała 80 proc.

25 maja, w dniu wyborów 
parlamentarnych w Holandii 
głównym tematem dnia była na 
dal akcja terrorystów moluc- 
kich, którzy w północnej częś­
ci kraju przetrzymują od po­
niedziałku 105 dzieci i 6 nau­
czycieli w szkole w Bovensmil 
de i ok. 50 osób w pociągu sto 
jącym w pobliżu miejscowości 
Zuidlaren. W ciągu minionej 
nocy nie odnotowano istotniej 
szych zmian w sytuacji:

W środę po południu doszło 
do pierwszego, niewielkiego 
na razie zwrotu w stanowisku 
władz holenderskich wobec 
żądań kilkunastu terrorystów 
moluckich. Do Assen przewie 
ziono 4 spośród 21 terrorystów 
moluckich, których zwolnienia 
z więzień domagają się pory­
wacze. Wiadomość taką poda­
ło Ministerstwo Sprawiedliwo 
ści, nie precyzując jednak, 
czy rząd zamierza przekazać 
czwórkę Molukańczyków bory 
waczom. Sądzi się na ogół, że 
zostaną oni wykorzvstani do 
prowadzenia pertraktacji z ter­
rorystami. (PAP)

Spotkanie historyków
Polski i Francji

Zakończyła się w Warszawie 
2-dniowa sesja naukowa po­
święcona problemom polsko-, 
francuskiego współdziałania w 
walce z hitlerowskim najeźdź­
cą w latach II wojny świato­
wej oraz jego odniesieniom do 
współczesności. Sesja zorgani­
zowana została staraniem Urzę 
du d/s Kombatantów PRL i Se 
kretariatu Stanu Byłych Kom­
batantów Republiki Francus­
kiej.

Przypomnij my, że pierwsze 
spotkanie historyków polskich 
i francuskich na ten ważny te­
mat wiążący się z losami oby­
dwu narodów w okresie ostat­
niej wojny, odbyło się przed 
dwoma laty w Paryżu. (PAP) 

cza przypisać już chyba trzeba 
wyłącznie walorom interpreta 
cyjnym poznaniaków. Długo 
nie milknącymi brawami na­
gradzała publiczność zespół, 
dyrygenta i solistę — Henryka 
Tritta. W pierwszych kuluaro 
wych rozmowach pokoncerto- 
wych fachowcy podkreślali 
zgodnie pełną dojrzałość arty 
styczną i wysoki kunszt arty- 
stów polskich, w tym także 
wspaniałą grę młodego skrzyp 
ka. Podobne opinie wygłosił, 
dziękując za godne reprezento 
wan:e rodzimej kultury poza 
grarreami kraju, przybyły na 
występ przedstawiciel konsula 
tu PRL w Lyonie.

Liczne publikacje na temat 
festiwalu w Evian przynoszą 
codzienne wydania prasy fran 
cuskiej.

Dziennik „La Dauphine” 
omawiając pierwszy koncert 
poznańskiej orkiestry napisał 
m. in.: „Fascynująca oso­
bowość artystyczna Mau. 
rice Andre (najwybitniej­
szego dziś trębacza świa­
ta — dop. W.N.) została 
ożywiona z pasją i zapalczy- 
wością przez Agnieszkę Ducz­
mal. Zespół Towarzystwa Wie 
niawskiego z Poznania okazał 
się orkiestrą sprężystą, precy­
zyjną i wirtuozerską, dysponu 
jącą rozległą paletą niuansów, 
barw i kontrastów. Muzycy 
grali z wielkim sercem i w 
stu procentach profesjonalnie”.

WOJCIECH NENTWIG

Na przykładzie Poznańskiego

Usługi - ważny dział gospodarki
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR w Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada aktywu gos­
podarczego województwa po­
święcona aktualnej sytuacji w 
zakresie usług. Celem narady, 
której przewodniczył sekre­
tarz KW PZPR Bogdan Wali­
górski było podjęcie wniosków 
dotyczących doskonalenia pra­
cy poszczególnych organizacji 
gospodarczych odpowiedzial­
nych za stan usług w woje­
wództwie.

Zagajenie do dyskusji wygło 
sił wicewojewoda poznański 
Ryszard Cmielewski. Stwier­
dził on, że chociaż Poznańskie 
należy w kraju do woje­
wództw o najlepiej rozwinię­
tej sieci usług, to w zakresie 
niektórych spośród nich dale­
ko jeszcze do zaspokojenia 
wszystkich potrzeb. Najgorzej 
sytuacja przedstawia się w 
dziedzinie usług jubilerskich, 
meblarsko-tapicerskich, kra­
wieckich, włókienniczych i 
motoryzacyjnych. Nie najlep­
sza jeszcze jest jakość usług 
pralniczych, lokatorskich, fry 
zjerskich. Obserwuje się nie­
wielki postęp w zakresie wpro 
wadzania nowych technik oraz 
nowych form i typów usług.

Z oceny sytuacji w pierw­
szym kwartale tego roku wy­

Wieś godnie powita 

Święto Ludowe
Wzmożoną pracą w gospo­

darstwach i na polach oraz czy 
nami społecznymi witają rol­
nicy i inni mieszkańcy wsi do 
roczne Święto Ludowe, które 
wraz z klasą robotniczą obcho 
dzić będą w najbliższą, nie­
dzielę — 29 bm.

Uroczystości te, symbolizu­
jące sojusz robotniczo-chłopski 
upamiętniają wspólną walkę ro 
botników i chłopów o wyzwo­
lenie kraju i socjalistyczną 
ojczyznę. Równocześnie obcho­
dy są okazją do prezentowa­
nia osiągnięć rolnictwa oraz 
planów dalszej intensyfikacji 
produkcji żywności, zgodnie z 
uchwałami IV i VI plenum KC 
PZPR.

Sprawom tym nadaj e się 
szczególną rangę na odbywa­
jących się obecnie w wielu 
wsiach wspólnych zebraniach 
wiejskich organizacji PZPR 
i kół ZSL, poprzedzających 
obchody Święta Ludowego. 
Na zebraniach tych rolnicy 
zobowiązują się do podjęcia 
dalszych przedsięwzięć zmie­
rzających do lepszego wyko­
rzystania potencjału gospodar­
czego i rezerw produkcyjnych 
oraz unowocześniania metod 
produkcji rolnej.

W gminach i wsiach rolnicy

De!»ja 1 Płowdiw 
w HOP i u rolników
W trzecim dniu pobytu w 

Poznańsk:em, delegacja Okrę­
gowego Komitetu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej z Płow- 
diw zwiedzała wczoraj w go­
dzinach porannych Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Gościom 
towarzyszył sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
Waligórski.

Na spotkaniu z aktywem 
HCP, przewodnicząca delegacji, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC BPK. I sekretarz 
Okręgowego Komitetu BPK w 
Płowdiw Draża Wyłczewa, omó 
wiła perspektywy rozwoju prze 
mysłu ciężkiego Bułgarii.

W godzinach popołudniowych 
delegacja, wraz z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Czesła­
wem Gałganem, przebywała w 
Rolniczym Kombinacie Spół­
dzielczym Dębina-rBuszewko.

(nicz) 

nika, że na ogólną liczbę 60 
jednostek, zadań planowych 
nie wykonało 10. W tym okre 
sie przybyło w województwie 
215 placówek usługowych, 
Plan zakłada oddanie w tym 
roku do użytku łącznie 525 jej 
nostek. W celu poprawy jako, 
ści świadczonych usług wła, 
dze wojewódzkie czynią sta. 
rania • o utworzenie ośrodka 
doskonalenia kadr przezna. 
czonych dla tego ważnego 
działu gospodarki. Zorganizo. 
wano również przegląd war. 
sztatów rzemieślniczych woje 
wództwa, pod kątem znalezie. 
nia możliwości dalszego roz. 
winięcia usług indywidual- 
nych przez rzemiosło.

Wszyscy dyskutanci, którzy 
wypowiadali się w czasie 
wczorajszego spotkania poć. 
kreślali, iż zadaniem i ambi. 
cją organizatorów usług win- 
no być działanie mające na 
celu rozszerzenie programu 
usług, w stosunku do zamie. 
rżeń zatwierdzonych w pro. 
gramie społeczno-gospodarcze, 
go rozwoju województwa po­
znańskiego do roku 1980. ,p0. 
dobne sformułowanie zawarte 
zostało również w uchwale 
niedawnego plenum KW PZPR 
i w uchwale Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, (map) 

zaprezentują swój dorobek na 
okolicznościowych manifesta­
cjach i wiecach, których orga­
nizatorami są terenowe instan 
cje i ogniwa PZPR i ZSL.

Główne uroczystości — cen­
tralna akademia z udziałem 
przedstawicieli kierownictwa 
PZPR i ZSL odbędzie się 27 
bm. w hali widowiskowo-spor­
towej w Kielcach. Przybędzie 
na nią kilka tysięcy okolicz­
nych rolników i delegacje z są 
siednich województw oraz licz 
na grupa robotników i miesz­
kańców miast, w tym zwłasz­
cza przedstawiciele zakładów 
pracujących na potrzeby gos­
podarki żywnościowej.

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę cdbywać się będą w gmi­
nach i wsiach wiece, festyny 
oraz spotkania z weteranami 
ruchu ludowego i robotnicze­
go, z przodującymi rolnikami 
i pracownikami nauki. Jak ka 
że obyczaj, gospodarze uro­
czystości gminnych przygotu­
ją także bogaty program im­
prez artystycznych, kultural­
nych i sportowych. Najlepsze 
zespoły amatorskie i ludowe, 
działające pod patronatem 
CZSR „Samopomoc Chłopska” 
oraz kółek rolniczych, wezmą 
udział w koncercie zorganizo­
wanym w Kielcach. (PAP)

„Totek" płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

dnia 22 bm. stwierdzono:
Losowanie I — 1 rozw. z 6 traf. 

— wygr. 772.547 zł, 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 386.274 
zł, 208 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po około 4.500 zł, 0.644 
rozw. t ‘ traf. — wyCTr. pr> 133 
zł i 140.580 rozw. z 3 traf. —‘ 
wygr. po 9 zł.

losowanie II — 58 rozw. z 5 
traf. — wygr. po 29.273 zł, 3.008 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 846 
zł i 70.606 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 70 'zł.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna około 
4 st., maksymalna — około 18 
~t. Wiątry słabe i umiarkowane 
'3—7 metrów na sekundę), z kie­
runków północnych.

Wczoraj o godz. 17 notowano: 
w Poznaniu i w Kaliszu 14 stop­
ni, w Lesznie 15 st., w Pile 3S 
stopni. Ciśnienie wynosiło 737,9 
mm.
aBBBBSmSS3BBBE3HS
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Radości matki
Kiedy 

uśmiecha,
się
ma

twarz dziewczy 
ny. Młodą, jas­
ną. Wierzyć się 
wtedy nie chce, 
że jest statecz­
ną gospodynią, 

siedmiorga dzieci, z któ 
I^ch najstarsze ma 27 lat. Spo­
ry kawał życia ma poza sobą 
Krvstyna Pawlakowa ze wsi 
Modliszko w Poznańskiem. 
Czuje jego ciężar w codzien­
nej gospodarskiej krzątaninie, 
chociaż czasy teraz, przyznaje, 
bez porównania łatwiejsze mz 
wtedy, gdy zaczynali z mężem 
wsoólne życie.

Mieli 7 hektarów ziemi z re­
formy rolnej, zdrowe ręce do 
pracy i dzieci, których groma­
da się powiększała. Liczne po­
tomstwo było niepopularne już 
wtedy, lecz pani Krystyna sa­
ma pochodząca z wielodzietnej 
rodziny, nie wyobrażała sobie 
innej. Dla niej jedynacy to naj 
smutniejsze dzieci. Dom powi­
nien rozbrzmiewać gwarem 
dziecięcych głosów. Gniewa ją, 
gdy młode mężatki narzekają 
na trudne warunki i poprzes- 
tają na jednym czy dwójce 
dzieci przy takich udogodnie­
niach, jak urlop macierzyński, 
prawo do opieki nad chorym 
dzieckiem, możność przerwa­
nia pracy na okres 3 lat. Ro­
dziła i wychowywała dzieci, 
gdy nie było pralek, lodówek, 
suchych pieluch. Nikt na wsi 
nie marzył nawet o gazie, cie­
płej wodzie i centralnym ogrze 
waniu. Nie było kombajnów 
do zboża, maszyn do wybiera­
nia ziemniaków, całe dnie trze 
ba było spędzać na polu. Ani 
jej przez myśl nie przeszło sło­
wo skargi, gdy idąc na żniwa, 
zabierała niemowlę w pole ra­
zem z pieluchami, maszynką 
spirytusowa do podgrzania mle 
ka. Kładła je w cień pod drze­
wo i pracowała.

Później, gdv dzieci podrosłr, 
starsze opiekowały się młodszy 
mi. Może właśnie dlatego, że 
od najmłodszych lat wdrażali 
je z mężem do pracy, wyzna­
czali stałe obowiązki, nie w gło 
wie im było chuliganienie. Za 
to niedziele mieli przeznaczo­
ne na zabawy. Obowiązki przej 
mowała na siebie matka. Po 
latach, gdy założyli własne ro­
dziny. okazało się, że synowie 
nie wstydzą się domowych 
prac. Choćby Władysław, po 
pracv odbiera dziecko z przed­
szkola. przygotowuje obiad, pie 
rze. Nie widzi w wykonywa­
niu tvch czynności ujmy dla 
męskiego honoru.

W swoim zapracowanym 
dniu mama Pawlakowa starała 
się nie zapomnieć o przytule­
niu najmłodszego i rozmowie 
ze starszym. Nie skąpiła dzie­
ciom swojej miłości, pamiętała 
o ich urodzinach, imieninach, 
ale zarazem egzekwowała po­

szanowanie dla domowych 
spraw. Nauczyła ich oszczędne 
go gospodarowania pieniędzmi. 
Dzieci były i są jej radością. 
Zdaje sobie sprawę, że natural 
ną koleją rzeczy jest ich odej­
ście w dorosłe życie, do włas­
nych rodzin, a mimo tej świa­
domości chciałaby je wszyst­
kie mieć wokół siebie. Wspo­
mina jak przed każdymi świę­
tami chłopcy snuli domysły, co 
przyniesie gwiazdor lub zając. 
Nie przelewało się, lecz na za­
bawki nie żałowali grosza. Kie 
dyś kupiła kolejkę, która po­
psuła się przy pierwszym włą­
czeniu. — Inny mąż może by i 
robił wymówki — mówi — że 
niepotrzebnie wydano pienią­
dze, a mój martwił się tylko 
tym, czy potrafi naprawić za­
bawkę.

IZoszule, spodnie nosili je- 
den po drugim, słodyczy 

też nie kupowała za wiele, je­
dynie te zabawki, a potem 
książki. Zdawali sobie sprawę 
Pawlakowie, że dzieci muszą 
zdobyć zawód. — Dawniej, gdy 
kto miałxsłabą do nauki gło- 
wę, zostawiano go na gospodar 
stwie. Dzisiaj, aby być gospo­
darzem, trzeba mieć tęgi ro­
zum — dodaje mąż Posyłali 
więc dzieci do szkół rolniczych. 
Najstarszy, Stanisław, jest trak 
torzystą w PGR Łabiszynek. 
Władysław poszedł do ‘Wielko­
polskich Zakładów Obuwia w 
Gnieźnie. Został tak cenionym 
fachowcem, że nawet dątę ur­
lopu uzależnia od daty nowej 
produkcji. Andrzeja przezna­
czali na swego następcę na gos 
oodarstwie. lecz Andrzej wy­
brał zawód strażaka. Ojciec nie 
miał pretensji, sam od lat rej 
wodzi w Ochotniczej Straży Po 
żamej. Do straży należą też 
wszyscy młodzi Pawlakowie. 
Marek jest specjalistą od ma­
szyn ro^iczych i przemysło- 
wych. Teraz odbywa służbę 
wojskową. Rodzice napisali do 
niego list: „Svnu, nie bądź le­
niem ani tchórzem, miej oczy 
otwarte. Wszędzie należy się 
uczvć.” Zmartwienie mają ze 
Stefanem. Smykałkę ma chło­
pak do elektryczności, a do 
nauki się nie garnie. Na razie 
pomaga w domu, lecz gospoda­
rza z niego nie zrobią. Z Ewv 
też nie. Ewę pasjonuje rysunek 
i szycie. Potrafi szvć jak nikt 
we wsi. Wybiera się do Tech­
nikum Odzieżowego. Gospoda­
rzem będzie najmłodszy — 
Grzegorz, najbardziej „rozu­
mie” ziemię, a ziemia musi iść 
w dobre ręce. Przez wiele lat 
oszczędzali na jej kupno.

fi ’v przejmowali gospodar- 
stwo w Modliszewie, mó 

wiono o nich, że albo wariaci, 
albo odważni. Dom był zanie­
dbany, ziemia zarosła nerzem. 
Wyrywali ero rękoma. Teraz po 
dziesięciu, latach gospodarstwo 
należy do lepszych w gminie.

Kupili traktor, maszyny, hodu 
ją prosięta i bukaty. Materiał 
budowlany na nową chlewnię 
już zwieziony. Synowie przy- 
jadą i raz dwa uporają się z 
robotą. Większość wakacji prze 
znaczają na pracę w ojcow­
skim gospodarstwie. Razem z 
nową chlewnią założą wodo­
ciąg i centralne ogrzewanie, po 
tern wymalują dom. Pawlako­
wa doczekać się nie może tych 
inwestycji. Zaoszczędzi czas i 
siły, których jest coraz mniej. 
Zawsze ciągnęło ją do ludzi, do 
pracy społecznej. Nawet wte­
dy, gdy dzieci były małe, prze­
strzegała zasady, że nie samą 
pracą człowiek powinien żyć.

Chęć działania zaprowadziła 
ją do Koła Gosnodyń Wiej­
skich. Od wielu lat jest jego 
przewodniczącą. Społeczne 
działanie leży w naturze Pa­
wlaków. Mąż od 20 lat jest rad 
nym. Mimo tylu obowiązków 
w gospodarstwie, gdy tylko na­
darzy się okazja, jadą do kina, 
na koncert. Teraz umyśliła zor 
ganizować zespół muzyczny 
dawnych, ludowych melodii. W 
czasie ostatniego pobytu w mie 
ście kupiła śpiewnik. W zimo­
we wieczory na pewno do nie­
go zajrzy, razem z sąsiadkami 
w nowym klubie Koła Gospo­
dyń Wiejskich. Pomieszczenie 
już mają.

Gdyby miała życie zaczynać 
od nowa, niewiele chciałaby w 
nim zmienić. Przede wszystkim 
nie chciałaby mieszkać w mie­
ście. Nie mogłaby żyć bez prze 
strzeni, sadu i zapachu ziemi 
tuż po wschodzie słońca.

A dzieci potrafiłaby wycho­
wać i więcej. Wcale nie uważa, 
że siedmioro to dużo.

P. S. Dzisiaj Krystyna Pawlako­
wa otrzymała Medal Matki przy­
znany przez Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu w Pozna­
niu.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Radzieccy uczeni bronią dr. Fryderyka Cooka

Zakończyć spór 
odkrywca czy blagier?

Zupełnie nieoczekiwanie od 
żyła sensacyjna sprawa, 
która w początkach nasze 

go stulecia miesiącami nie 
schodziła z pierwszych stron 
gazet w Europie i Ameryce. 
Radzieccy naukowcy przypom 
nieli dziwną historię zdobycia 
Bieguna Północnego. O tytuł 
zdobywcy bieguna ubiegało 
się dwóch amerykańskich po­
larników — Robert Peary i dr 
Fryderyk Cook. Najpierw za 
zdobywcę bieguna uchodził 
Cook, później uznano go za 
oszusta i pierwszeństwo odkry 
cia przyznano Peary’emu. Tak 
rozpoczął się trwający prawie 
70 lat spór. Nie chodziło tu na 
wet o pierwszeństwo odkrycia, 
ale o stwierdzenie, że dr Cook 
był w ogóle na biegunie lub 
chociaż w jego pobliżu. Osiąg­
nięcia Peary’ego nie kwestio­
nowano.

Spór ten odżył na nowo, gdy 
niedawno prof. Tresznikow z 
Instytutu Arktyki i Antarkty­
dy Radzieckiej Służby Hydro­
meteorologicznej oświadczył, 
że w świetle współczesnej wie 
dzy o obszarach podbieguno­
wych nie można przypuszczać, 
żeby człowiek, który nie prze­
bywał w centralnej Arktyce, 
mógł wymyśleć i opisać tyle 
zjawisk przyrody charaktery­
stycznych dla tego rejonu.

Obaj podróżnicy mieli spore 
doświadczenie w badaniach po 
larnych. Dr Cook brał m. in. 
udział w słynnej ekspedycji 
na statku „Belgica” na Antar­
ktydzie, był też na Alasce i 
Grenlandii. Peary zorganizo­
wał kilka ekspedycji na Gren­
landię — docierając za każdym 
razem coraz dalej na północ. 
W sierpniu 1907 r. dr Cook 
na sta+ku „John Breadly” do­
tarł do północno-zachodniej

Grenlandii, zaś 19 lutego 1908 
r. ruszył z psimi zaprzęgami 
na półnopny zachód. 19 marca 
1908 r. z dwoma Eskimosami 
opuścił ostatni stały ląd. Wę­
drując przez pola lodowe do­
tarł 21 kwietnia 1908 r. do bie­
guna i po dwudniowym poby­
cie wyruszył w drogę powrot­
ną. I tu... zaczynają się wątpli­
wości.

Dotychczasowe tempo mar­
szu było bardzo wysokie, ale 
droga powrotna zajęła ekspedy 
cji dr Cooka przeszło rok. Oka 
żało się, że wyprawa zdryfo- 
wała wraz z lodem daleko na 
zachód: dr Cook przezimował 
na wyspie Devon i dopiero w 
lutym 1909 r. wrócił na Gren­
landię.

Zimą 1909 r. wyruszył na 
statku „Theodore Roosevelt” 
Robert Peary. W marcu zało­
żył bazę na Ziemi Ellesmere’a, 
zaś 6 kwietnia 1909 r. osiągnął 
Biegun Północny. Cała wypra­
wa, tam i z powrotem, zajęła 
53 dni. Wiadomość o wyczynie 
Peary’ego dotarła do USA jed­
nocześnie z informacją o suk­
cesie Cooka. Wywołało to zasko 
czenie.

Peary miał bardziej przeko­
nywające materiały i lepszą do 
kumentację, a także wyniki oo 
miarów astronomicznych. Dr 
Cook mógł przedstawić tylko 
kopie swojego dziennika, resz­
ta dokumentów została rzeko­
mo ukryta gdzieś na Grenlan­
dii i nie udało się jej odnaleźć. 
Natomiast opisy podróży Cooka 
były niezwykle barwne i od­
znaczające się bogactwem szcze 
gółów. Tak rozpoczął się roz­
pętany przez prasę spór o 
pierwszeństwo w odkryciu bie 
guna. Za Pearym lub Cookiem 
opowiadali się i naukowcy, i ba 
dacze polami. Wreszcie zwy­

ciężył Peary, Cooka uznano za 
oszusta i usunięto z Klubu Po 
larnego; rozpętała się przeciw 
ko niemu bardzo ostra kam­
pania prasowa — oskarżono go 
o fałszowanie pomiarów, halu­
cynacje, a nawet kradzież psów 
swego konkurenta.

Stwierdzono, że nie opuścił 
on wcale Grenlandii, a cała 
wyprawa była tylko zręczną 
mistyfikacją. Nie przeszkodziło 
to, że książki dr Cooka o wy­
prawie na biegun rozchodziły 
się w wielkich nakładach.

Dopiero w latach 70-tych za 
częto nieco inaczej patrzeć na 
dr Cooka. Przyczyniły się do 
tego radziecki* i amerykańskie 
badania polarne, a szczególnie 
odkrycia dokonane w ostatnim 
dwudziestoleciu. Dr Cook opi­
sał m. in. ogromne pęknięcia i 
bariery lodowe, dryfujące wys 
py lodowe o lekko tylko sfał- 
dowanej powierzchni z charak 
terystycznymi zaspami śnieżny 
mi. Również długotrwały po­
wrót z bieguna świadczy o je­
go prawdomówności.

Całkiem niedawno odkryto 
w pobliżu bieguna charaktery­
styczne prądy morskie. One 
właśnie znosiły ekspedycję na 
zachód. Peary szedł inną trasą 
— nie natknął się na te zja­
wiska i nie miał takich kłopo­
tów. Tak więc opisy Cooka od­
powiadają prawdzie, jak i cha­
rakter i szybkość dryfu, wy­
gląd pól lodowych, lodowe wys 
pv, warunki meteorologiczne. 
„Jeśli więc Cook nie dotarł do 
samego bieguna — na co nie 
ma przekonywających dowo­
dów — nie sposób odmówić mu 
zasług w zbadaniu nie znanych 
rejonów centralnej Arktyki” — 
twierdzą naukowcy radzieccy.

ANDRZEJ MARKERT

„Jelcze" 
popularne w NRD 
Jelczańskie zakłady sporą 

część swej produkcji ekspor­
tują do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Pierwsze 
pojazdy do NRD załoga „Jel­
cza” wysłała już w roku 1965. 
Obok ciężarówek różnych ty­
pów i warsztatów „na kół­
kach” w ubiegłych latach eks­
pediowano do naszych zachod­
nich sąsiadów także ponad 300 
przyczep autobusowych.

PAP

Poetycki komentarz
do rzeczywistości

Gdybyśmy dostali środki 
na budowę nowoczes­
nych urządzeń oczyszcza 

jących ścieki i dymy, to nasz 
zakład nie zagrażaliby środowi 
sku — mówią często ci, któ­
rzy je niszczą. Tym samym 
dają do zrozumienia, że bez im 
westycji, o których decyduje 
„góra”, nie mogą nawet ogra­
niczyć niszczycielskiej działał 
ności. Zestawmy tę linię obro 
ny z praktyką niektórych za­
kładów, uchodzących za gro­
źne dla środowiska naturalne­
go.

Opinię taką ma Rzeźnia 
przy ul. Garbary (Zakład nr 
1 Okręgowego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego w 
Poznaniu) i słusznie, bowiem 
bez zezwolenia odprowadza 
bardzo zanieczyszczone ścieki 
do kanalizacji miejskiej. Ście­
ki te (z hal ubojowych, maga 
zynu żywca i myjni pojazdów) 
trafiają do komory przelewo­
wej, zaś stamtąd część do 
oczyszczalni, a część bezpo­
średnio do Warty. Jest więc 
ona zanieczyszczona m. in. od 
padami w postaci żył, jelit, śle 
dzion itp. czemu można zapo­
biec montując kraty, które o- 
czyszczałyby wstępnie ścieki 
przed ich wpływem do kanali 
zacji miejskiej. O potrzebie 
takiej prostej modernizacji mó 
wi się już od kilkunastu lat. 
Bez skutku — jak wykazała 
przeprowadzana w marcu i 
kwietniu tego reku prokura­
torska kontrola przestrzegania

Ochrona środowiska naturalnego

Niedbalstwo i inwestycje
przepisów o ochronie środowi 
ska (cytat ze sprawozdania):

„Zakłady Mięsne w 1971 ro­
ku przesłały Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu pro 
jekt przechwytywania odpa­
dów poubojowych. Projekt ten 
zaopiniowano pozytywnie, jed 
nak nie został on zrealizowa­
ny z przyczyn nie dających się 
ustalić. Można jedynie przy­
puszczać, że brak konsekwen­
cji MPWiK w domaganiu się 
realizacji projektu sprawił, iż 
do dzisiaj sprawą krat się nie 
zajmowano. Badanie wykaza­
ło też. że Urząd Miejski — 
Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowi­
ska dotychczas nie był stanów 
czy w kwestii regulacji gospo 
darki wodno - ściekowej Za­
kładu nr 1 pod względem 
prawnym i faktycznym”.

Jak widać, bywa tak. że bez 
inwestycji (trudno przecież do 
nich zaliczyć montaż kraty) 
można znacznie ograniczyć 
szkodliwą działalność. Zakład 
nr 1 od wielu lat nie wykorzy 
stuje jednak tej możliwości. 
Jeśli podejmie w końcu taką 
próbę, to oby nie przebiegała 
ona podobnie jak w Poznań­

skiej Spółdzielni Mleczarskiej 
przy ul. Dzierżyńskiego.

Urządzenie oczyszczające 
spaliny z . dwutlenku siarki 
eksploatowano w Mleczarni 
tak długo, dopóki nie stały się 
złomem. Nastąpiło, to w stycz­
niu 1975 roku i od tego czasu 
Mleczarnia rozpoczęła emito­
wać dym w 100 procentach za 
nieczyszczony. Miesiąc później 
Urząd Miejski w Poznaniu zo 
bowiązał Spółdzielnię do insta 
lacji eliminatora dymu (pół­
środek ten miał zastępować 
urządzenia odpylające, które 
ponoć będą założone do końca 
bieżącego roku). W sierpniu 
1976 roku Urząd Miejski, kon 
trolując wykonanie swojej de 
cyzji, stwierdził, że elimina­
tor nie został założony, cho­
ciaż termin tego przedsięwzię­
cia minął pół roku temu. Wów 
czas Mleczarnia wystąpiła z 
wnioskiem o wyznaczenie no­
wego terminu (do 30 września 
1976 roku) i uzyskała na to 
zgodę. W trakcie prokurator­
skiej kontroli, która odbyła 
się pod koniec marca bieżące­
go roku, stwiedzono, że elimi­
nator dymu został założony, 
ale._ nie funkcjonuje. Skon­
struowano go bowiem niezgod 
nie z projektem.

Zdarza się, że lekceważenie 
lub niedowład organizacyjno- 
techniczny dają o sobie znać 
także wówczas, kiedy spełnia­
ją się marzenia: „Gdybyśmy 
dostali środki na budowę no­
woczesnych urządzeń...” >

Przedsiębiorstwo Transpor­
towo - Sprzętowe Budownic­
twa „Transhud”, którego II 
Oddział zanieczyszcza stawek 
w Lasku Marcelińsikim, od 
dawna „przymierzało się” do 
budowy urządzeń skutecznie 
oczyszczających ścieki. W 1972 
roku zleciło wykonanie za bli 
sko 100 000 zł właściwej doku 
mentacji. Koszt inwestycji wa 
bał się w granicach 3 min zło 
tych. Pieniądze uzyskano, a 
ich „przerób” miał się odbyć 
w latach 1974—1975. Przedsię­
biorstwo nie potrafiło wszak­
że znaleźć wykonawcy. W ro­
ku ubiegłym zleciło zaś... sko­
rygowanie projektu. Rezultat 
jest taki, że obfite i zanie­
czyszczone smarami ścieki zmie 
n>ły zarys stawu i przekształ­
ciły go w cuchnące bajoro. W 
marcu 1975 roku Urząd Miej­
ski stwierdziwszy taką sytua-

' Dokończenie na str. 4'
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„Mężczyźni z wieiką rybą — jeden z obrazów Ewy Kuryluk z wy­
stawy w Galerii Nowej.

Fot. — Archiwum

Sztuka mkodych jest sztuką w 
ewolucji. Na przestrzeni bez ma­
ła dziesięciu już lat, dzielących 
nas od jej jokże efektownych 
początków, zmienił się nie tylko 
program myślowy, ale także for­
muła plastyczna oraz temperatu­
ra tego malarstwa. Pełen emocji 
i ekspresji język wypowiedzi no­
wej figuracji, zastąpiło chłodne 
i obiektywizujące przedstawianą 
rzeczywistość, widzenie spraw i 
rzeczy poprzez ich zapis doku­
mentalny: konkret, cytat, foto­
grafię. Taki też właśnie chłodny i 
wyrozumowany charakter mają 
prace Ewy Kuryluk, eksponowane 
obecnie na jej indywidualnej 
wystawie malarstwa, w działającej 
pod patronatem ZW ZSMP i „Gło 
su Wielkopolskiego” Galerii 
Nowej w Poznaniu.

Punktem wyjściowym dla ma- 
larslwa Ewy Kuryluk jest niemal 
zawsze fotografia. Artystka nie 
poprzestaje jednakże na samej

czysto zewnętrznej tylko warstwie 
obrazu, na przetwarzaniu obrazu 
fotograficznego w malarski, nie 
ufa bez reszty w siłę magiczną 
dokumentu. Zestawia więc z re­
guły na swych płótnach, reali­
stycznie potraktowany konkret z 
własnym nieco filozofującym, 
poetyckim komentarzem. Zderze­
nie obu tych elementów nadaje 
tym obrazom pewną nową war­
tość. Te obrazy intrygują nas swą 
pełną niedopowiedzeń, nie zaw 
sze jasno tłumaczącą się, zawar­
tością myślową. Budzi nasze za­
ciekawienie wciąż powtarzająca 
się na tych obrazach postać kobie ’ 
ca, jej smutki, nadzieje i rozczaro t 
wania wynikające z niemożności ’ 
znalezienia jakiejś wewnętrznie 
umotywowanej relacji do otacza 
jącego świata. W tym pozornie 
bardzo chłodnym i wykoncypowa 
nym malarstwie jest chyba jed­
nak coś bardzo osobistego.

O. B.
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Piętnaście zgłoszeń 
w wojewódzkim

banku produkcji rynkowej
Załogi zakładów pracy 

i spółdzielni Poznań­
skiego deklarują do­

datkową produkcję dla po 
prawy zaopatrzenia rynku. 
Do wojewódzkiego banku 
produkcji rynkowej napły­
nęły kolejne zgłoszenia.

9 Fabryka Kosmetyków 
„Pollena - Lechia” w Pozna 
niu zobowiązała się dodat­
kowo dostarczyć: 100 ton 
past do zębów, 50 ton kre­
mu „Nivea”, 60 ton lakieru 
do włosów i 30 ton wód ko 
lońskich.

0 Zakłady Artykułów 
Sportowych i Turystycz­
nych „Polsport” w Pozna­
niu oferują 375 kompletów 
płócien do snopowiązałek.

0 Fabryka Galanterii 
„Lech” w Gnieźnie zadekla 
rowała między innymi guzi 
ki i spinki" mankietowe, 
łącznie za 7 milionów zło­
tych.

0 Zakłady Rowerowe 
„Predom-Romet” w Pozna­
niu zgłosiły 2000 skuterów

Dzień pracownika 
przemysłu spożywczego

Dalszą poprawę zaopatrze­
nia rynku w artykuły żywnoś­
ciowe przemysł spożywczy za­
mierza osiągnąć w tym roku 
głównie przez zmianę struktu­
ry produkcji i zwiększenie do­
staw artykułów, do wytwarza­
nia których mamy dostateczne 
krajowe zasoby surov. cowe. W 
parze z tym postępować ma 
wydatna poprawa jakości wy­
robów i usprawnienie współ­
pracy z handlem. Podyktowa­
ne jest to obecną sytuacją su­
rowcową w tej branży oraz 
zapotrzebowaniem rynku.

Efekty tych przedsięwzięć są 
coraz bardziej dostrzegalne. W 
minionych 4 miesiącach br. do­
stawy' żywności na rynek zos­
tały powiększone w stosunku 
do analogicznego okresu ub. 
roku o ponad 12 proc., podczas 
gdy całoroczny plan przewidy­
wał wzrost o przeszło 8 proc.

Blisko ' 550-tysięczna rzesza 
pracowników tej branżv, ob­
chodząca w najbliższą niedzie­
le 29 bm. swe doroczne święto 
„Dzień pracownika przemysłu 
spożywczego” — nie poprzesta­
nie na dotychczasowych zamie­
rzeniach. Na KSR-ach przyjęto 
zobowiązanie zwiększenia dos­
taw na rynek ponad zadania 
określone planem na 1977 r. o 
około 2.3 mld zł.

Podejmowane są również sta 
rania o upowszechnienie we 
wszystkich zakładach zasad dc 
brej roboty, o przekazywanie 
na rynek wyrobów coraz wyż­
szej jakości. (PAP)

Giełda Postępu Technicznego
Dokończenie ze str- 1

Wystawiono ponad 350 eks­
ponatów (maszyny, urządze­
nia, elektronarzędzia itp.) z 
najrozmaitszych branż, m. in. 
motoryzacyjnej, remontowo- 
budowlanej, radiowo-telewizyj 
nej, mechanizacji rolnictwa, 
fryziersko-kosmetycznej, foto­
graficznej, rehabilitac-inej. 
Część z nich to urządzenia 
sprowadzone z importu, a po­
zostałe — krajowe prototypy, 
w” tym 30 projektów racjonali­
zatorskich.

Uczestnicy giełdy zapoznali s ę 
z najnowszymi światowymi roz­
wiązaniami w poszczególnych dń? 
dżinach usług, a na konferencjach 
branżowych spotykali się wyko­

— A n:a chue pen tego wozu, zamiast mandatu?

„Balbinka” i 300 pojazdów 
dla dzieci „Gucio”.

0 Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Urządzeń Magazyno 
wych „Promag” w Nowym 
Tomyślu deklaruje dodatko 
we dostawy siatki ogrodze­
niowej (6750 metrów kwa­
dratowych) i 350 segmen­
tów oraz słupków ogrodze­
niowych. .
0 Zakłady Doświadczal­

ne Roszarnictwa w Mosinie 
dostarczą pakuły i sznurek 
za 748 000 złotych ponad 
plan.

0 Spółdzielnia Inwali­
dów „Jedność” w Poznaniu 
zaproponowała dodatkowe 
dostawy cewek zapłono­
wych do motocykli motoro 
werów.
0 Spółdzielnia Inwalidów 

„Inplast” w Poznaniu podej 
mie produkcję nowych wzo 
rów zabawek z tworzyw 
sztucznych, wartość — pół 
m:liona złotych.

0 Gnieźnieńskie Przed­
siębiorstwo Usługowo - Wy

Ludowe rzeźby ozdobią
Szlak Piastowski

Kolejnym przedsięwzięciem 
dla uatrakcyjnienia Szlaku 
Piastowskiego, wiodącego z Po 
znania przez Pobiedziska do 
Gniezna, będzie jego upiększe­
nie rzeźbami ludowymi w 
drewnie. Nawiązywać one ma­
ją do tradycji tego szlaku, do 
związanych z nim historycz­
nych postaci i wydarzeń. Sta­
ną w różnych punktach pow­
stającego na Ostrowic Lednic­
kim skansenu, tworząc też zeń 
jeszcze piękniejsze miejsce re­
kreacji i wyooczynku.

Rzeźb tych umieszczonych 
tam zostanie 20. Będą one plo- 
nefn rozpoczynającego się dzi­
siaj na Ostrowie Lednickim 
ogólnopolskiego pleneru rzeżbv 
ludowej. Zgłosiło się doń 20 
twórców z różnych zakątków 
kraju, którzy przez prawie dwa 
tygodnie (do 5 czerwca) wyko­
nywać będą po jednej dużych 
rozmiarów pracy w pniu lipv, 
według zgłoszonych uprzednio 
tematów. Imprezę tę zorgani- 
zował Wyczai Kulturv i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego oraz 
Muzeum Pierwszych Piastów 
na Lednicy. (bon)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

5. 12, 19, 26. 34 
LOSOWANIE IT

4, 8, 21. 22. 35 
Końcówka band. 4-39

„Express-Lotek"
14, 28, 32, 42, 49

nawcy usług z producentami. Wy­
nikiem tych roboczych spotkań 
jest zainteresowanie krajowych pro 
ducentów maszynami i urządzenia­
mi, które zostały sprowadzone z 
firm zagranicz.nych. Celem giełdy 
było również rozpowszechnienie 
produkowanego już w kraju sprzę 
tu. Wykonawców usług zapoznano 
z nowymi technikami i postępem 
organizacyjnym w działalności usłu 
gowej oraz prawidłowym wykorzy 
staniem nowoczesnego sprzętu. Z 
producentami wymienili oni poglą­
dy dotyczące jakości wykonania 
narzędzi i urządzeń oraz ich przy­
datności do usług. Rezultatem gieł 
dy powinno być rozpowszechnienie 
postępu technicznego we wszyst­
kich branżach usługowych, a co 
za tym idzie — dalszy rozwój tej 
ważnej społecznie dziedziny gos­
podarki. (gra)

twórcze zgłosiło do banku 
2000 luster gospodarczych i 
toaletowych w 7 wzorach 
oraz 9000 lusterek samocho 
dowych.

0 Spółdzielnia Inwali­
dów „Chemos” w Opaleni­
cy zwiększy dostawy koope 
racyjne dla producentów 
wyrobów rynkowych, po- 
dejmie także produkcję u- 
chwytów montażowych 
„U-M16”.

Tak więc w wojewódzkim 
banku produkcji rynkowej 
jest obecnie 15 zgłoszeń.

☆

Wzory zgłoszonych do banku 
wyrobów Spółdzielni Pracy 
„Kartodruk” w Poznaniu eks 
ponowane są w oknie wystawo 
wym sklepu papierniczego 
przy ul. Czerwonej Armii. War 
to w podobny sposób zaprezen 
tować oferty pozostałych człon 
ków banku, (pik)

Raport
K. Waldheima

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim przekazał Ra­
dzie Bezpieczeństwa raport o 
działalności sił ONZ nadzoru­
jących rozdzielenie wojsk w 
sektorze syryjsko-izraelskim w 
okresie od listopada 1976 r. do 
czerwca br. K. Waldheim wy­
stąpił o przedłużenie mandatu 
sił ONZ w tym rejonie o pół 
roku tj. do listopada 1977 r.

W skład tych sił ustanowić 
nych w 1974 roku wchodzi rów 
nież kontyngent polski. Raport 
obejmuje okres od 23 li stopa 
da 1976 do 23 maja br. (PAP)

Echa naszych publikacji

Nie 
z powodu

będzie „korków” 
malowania na jezdniach

Otrzymaliśmy odpowiedź Zarzą­
du Dróg i Mostów w Poznaniu na 
felieton z 3 bm. pt. „Odpowiedź”, 
w którym krytykowaliśmy malo­
wanie na ulicach Poznania. Dyrek 
tor Zarządu inż. Janusz Chmielew­
ski informuje nas, iż wydał obec­
nie bezwzględny zakaz prowadze­
nia prac malarskich na ulicach 
miasta w okresie dużego nasilenia 
ruchu. Wyjaśnia, że tegoroczna 
akcja malowania ulic w okresie 
wiosennym była utrudniona ze 
względu na opady śniegu, deszczu 
i niskie temperatury. Stwierdza, że 
nie zła organizacja lecz koniecz­
ność wykorzystania najwyższych

Niedbalstwo
Dokończenie ze str. 3 

cję, wydał stosowne zarządzę 
nie pokontrolne. Nie mógł się 
wszakże doczekać odpowiedzi, 
dlatego też pięć miesięcy póź­
niej wystąpił (do Urzędu Wo­
jewódzkiego) o cofnięcie za­
kładowi pozwolenia na odpro­
wadzanie ścieków do stawku 
w Lasku Marcelińskim ( teren 
rekreacyjny). Adresat nie za­
jął w tej sprawie stanowiska.

Pokaźne kwoty przeznaczo­
ne zostały również na budowę 
urządzeń oczyszczających w 
Elektrociepłowni nr 1 przy ul. 
Panny Marii w Poznaniu. Dwa 
ziemne osadniki (stawy) nie 
chroniły bowiem Cybiny przed 
wielce szkodliwymi pozostało­
ściami po hydraulicznym usu­
waniu pepio-łu z kotłów. W 
1973 reku przystąpiono więc 
do budowy 2 osadników żelbe 
towych zaprojektowanych 
przez Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Budownic­
twa Wodnego „Hydroprojekt” 
w Poznaniu. Pod koniec 1975 
roku, kiedy miano dokonać od 
bioru technicznego tej oczy­
szczalni, powstałej kosztem 9 
min zł, ws-zelkie próby jej uru 
chomienia... nie dały rezultatu. 
Od tego czasu rozpoczęła się 
wymiana korespondencji mię­
dzy inwestorem a projektantem 
który uzupełnia dokumenta-

Polsko-amerykańskie 
spotkania

W Krakowie rozpoczęło się 
2-dniowe polsko-amerykańskie 
sympozjum kardiologiczne, pod 
czas którego wybitni specjaliś 
ci z Polski i USA przedysku­
tują najnowsze osiągnięcia tej 
dziedziny medycyny. Jest to 
już trzecie tego typu spotkanie 
w Polsce — organizowane na 
podstawie porozumienia mię­
dzy ministerstwami zdrowia 
PRL i USA.

— Interesują nas przede 
wszystkim te problemy — po­
wiedział dziennikarzowi PAP 
prof. Władysław Król które 
amerykańscy medycy już pod­
jęli, a do których zbadania my 
się aktualnie przygotowujemy. 
Stąd np. spore zainteresowanie 
zastosowaniem izotopów do 
wykrywania niedokrwienia 
mięśnia sercowego. Metoda ta. 
zastępująca elektrokardiogram, 
pozwala na szybkie ustalenie 
rozmiaru i miejsca zawału, co 
znacznie zwiększa szansę chi­
rurgicznego uratowania chore 
mu życia. Interesujemy się też 
stosowaniem sztucznych i bio­
logicznych zastawek serca. Te 
ostatnie są jak na razie naj­
skuteczniejsze: nie powodują 
powstawania zakrzepów, nie 
trzeba ich — w odróżnieniu 
od sztucznych — wymieniać.

☆

Pod patronatem Polsko-A­
merykańskiej Rady Gospodar 
czej, której III plenarna sesja 
zakończyła się 24 bm. — w 
środę odbyło się w Warsza­
wie seminarium na temat 
marketingu na rynku amery­
kańskim. Jego celem było za­
poznanie polskich producen­
tów i eksporterów z warunka 
mi działania na rynku USA. 
(Podobne seminarium na te­
mat rynku polskiego odbiło 
się w ubiegłym roku w Wa­
szyngtonie).

Podstawa dyskusji byłv re­
feraty wygłoszone nrzez przed 
stawicieli delegacji amerykań 
skięj.

Dyskutowano zwłaszcza •wa­
runki sprzedaży polskich arty 
kułów przemysłowych na ryn 
ku USA, kwestie cen i dystry 
bucji towarów. (PAP)

temperatur pozwalających na szyb 
kie wysychanie farby była powo­
dem malowania w godzinach nie­
korzystnych dla ruchu na ulicach 
miasta. Warunek malowania w’ 
powyżej 410 st. C. określa instruk 
cja wydana przez Zjednoczenie 
Farb i Lakierów.

Dla wyeliminowania utrudnień 
ruchu w czasie malowania oznako 
wań poziomych (na jezdniach) Za 
rząd Dróg i Mostów czyni starania 
o wprowadzenie nowych technolo­
gii oraz zwiększenie mocy przero­
bowej przedsiębiorstwa przez po­
wołanie większej liczby brygad ma 
larskich. (na)

i inwestycje 
cję, po czym zmiany te są 

■wprowadzane, ale oczyszczal­
nia nie funkcjonuje. Do Cybi- 
ry wpływają więc obecnie 
ścieki bardziej zanieczyszczo­
ne niż przed rokiem 1973, bo­
wiem w związku z realizacją 
inwestycji trzeba było zaprze 
stać eksploatacji jednego z 
dwóch osadników ziemnych. 
Tylko w marcu 1976 roku za 
10-dobowy okres zanieczysz­
czania Elektrociepłownia mu- 
siała zapłacić 419 000 zł kary.

Każdy z tych zakładów pra 
cy mógł w znacznym stopniu 
ograniczyć — wynikające z je 
go działalności — zagrożenie 
dla środowiska naturalnego. 
Z takiej możliwości nie skerzy 
stał. Zadecydował o tym prze 
de wszystkim partykularno- 
produkcyjny punkt widzenia. 
Stąd samowola, beztroskie za­
nieczyszczanie wód i powie­
trza, nierespektowanie pole­
ceń organów ochrony środowi 
ska. Inna rzecz, że działalność 

. tych organów — o czym 
świadczy zwłaszcza sprawa 
Rzeźni — nie zasługuje na 
pozytywną ocenę. Ujawnienie 
zaniedbań i wydanie zarzą­
dzeń pokontrolnych bez dąże­
nia do' ich realizacji nie za­
pewnia przecież skutecznej 
ochrony środowiska.

MICHAŁ ŁUCZAK

Lech pozostaje w I lidze
Dokończenie ze str- 1

w swym ostatnim występie po­
konali w Krakowie Wisłę 1:0.
I ligę opuszczają GKS Tychy i 
ROW Rybnik.

Mecz Lecha ze Śląskiem, jak 
było do przewidzenia, zgrorna 
dził na trybunach nadkomplet 
widzów, a wielu chętnych obej­
rzenia tego pojedynku z powo­
du braku biletów nie dostało się 
na stadion. Za naszym pośredni 
ctwem organizatorzy przeprasza 
ją wszystkich zawiedzionych, ale 
decyzja o rozegraniu tego meczu 
na stadionie dębieckim podykto­
wana była interesami drużyny, 
która na tym obiekcie cz„|e s’ę 
lepiej niż na Stadionie im. 22 
Lipca.

Zespoły przystąpiły do meczu 
w następujących składach:

Lech: Turek, Rutkowski,
Grześkowiak, Szewczyk, Barczyk, 
Napierała, Grobelny, Kasalik,
Chojnacki, Szpakowski, Justek.

S ! ą s k: Wiśniewski, Balce-
rzak, Żmuda, Kowalczyk, Kopyc- 
ki, Faber, Pawłowski, Erlich, Z. 
Garłowski, Kwiatkowski (od 46 
min. Olesiak), Sybis (od 46 min. 
Nocko).

Sędziował Piotrowicz z Bielska 
Białej. Widzów 20 900 (nadkom­
plet).

Piłkarze Lecha, dla których 
stawką meczu było utrzymanie 
się w I lidze od pierwszego 
gwizdka sędziego przystąpili do 
huraganowych ataków. W grze 
poznaniaków widać było jednak 
dużą nerwowość, zawodnicy zbyt 
szybko chcieli uzyskać gola i 
często wychodzili na pozycje soa 
lone. Wrocławianie nie kwapili 
się do przeprowadzania ener­
giczniejszych akcji, grali bardzo 
ostrożnie, a pod bramka Lecha 
miast przyspieszać, zwalniali grę. 
Celował w tym Sybis, wdajacy 
się w indywidualne pojedynki, 
kończące się przeważnie zwyćię 
stwem poznańskich obrońców. 
Dość powiedzieć, że wrocławia­
nie w pierwszej połowie ani ra­
zu nie zagrozili poważniej bram 
ce Turka.

Poznaniacy natomiast nie usta­
wali w arakach. W pomocy wy­
różniał się bardzo dobrze gra­
jący Kasalik, a w napadzie naj 
lepszym z lechitów był Chojnac 
ki. Stały pressing Lecha przy­
niósł w końcu rezultaty. W 24 
min. zgubił się nawet nasz re- 
nrezentacyjny obrońca Żmuda, 
który tak niefortunnie wykopnał 
piłkę, że trafiła ona pod nogi 
Justka, a ten nie miał już kło­
potów ze skierowaniem piłki do 
siatki.

Kolejarze nie zadowolili snę 
nikłym prowadzeniem i dążyli 
do uzyskania drugiego gola. Dwa 
razy bardzo korzystną okazję 
do podwyższenia wyniku zmar­
nował Szpakowski. Piłkarz ten 
zrehabilitował się w 36 min., kie 
dy to po błędzie obrońców Sląs

Livarpool zdobywcą
Pucharu Europy

Piłkarze mistrza Anglii FC Li- 
yerpool wywalczyli klubowy Pu-' 
char Europy. W środę na Stadio­
nie Olimpijskim w Rzymie Liver- 
pool pokonał w finałowym meczu 
mistrza RFN Borussię Moenchęn- 
gladbach 3:1 (1:0). Bramki strzelili: 
dla Liverpoolu — Terry McDermctt 
w 29 min., Tommy Smith w 65 min 
i Phil Neal w 83 min. z karnego; 
dla Rws.”'! — Al’-n simonsęn v 
50 min. Widzów 57 tys. — kom­
plet. (PAP)

Zwycięstwo 
Wojciecha Fibaka 
W środę na paryskich kortach 

Roland Garros kontynuowano 
spotkania pierwszej rundy mię­
dzynarodowych tenisowych mi­
strzostw Francji. Tego dnia Woj 
ciech Fibak spotkał się z Amery 
kaninem S. Stewartem i zwycię 
żył 6:3, 6:2, 7:5.

Inne ciekawsze rezultaty: Nor- 
berg (Szwecja) — Slożil (CSRS) 
6:2, 6:3, 6:7, 6:7, 7:5; Ramirez
(Meksyk) — Goven (Francja) 6;4, 
6:1, 7:5; Smith (USA) — Crealy 
(Australia) 7:6, 6:4, 6:2. (PAP)

Wielkopolscy szermierze 
na listach klasyfikacyjnych

Polski Związek Szermierczy 
ogłosił listy klasyfikacyjne we 
wszystkich broniach. Są cine usta 
lone na podstawie wyników uzy­
skanych na rozegranych w jtym rp 
ku ogólnopolskich turniejach kla­
syfikacyjnych.

Z reprezentantów naszego okrę­
gu najwyżej notowani są szabliści. 
Piguła (Zagłębie) zajmuje 3 miej­
sce, Kasiński (Warta) — 9, Ko- 
strzewa — 15 i Cygan — 53 (obaj 
-agłęloie). Najliczniej reprezento­
wany jesteśmy na ogólnopolskich 

ka otrzymał piłkę tuż pr^ 
bramką i tym razem strzelił Ct' 
nie. 1

Na tym właściwie skończy 
się emocje w tym spotkaniu, p 
zmianie stron wrocławian’ 
wprawdzie mieli więcej z gry n 
przed przerwą, ale grali tak n 1
mrawo, że nie byli w stanie 1
skoczyć poznańskich obrońców ' 1 
bramkarza Turka. Również iecb: | 
ci zadowoleni z rezultatu zwoi. ' 
nili grę i nie atakowali już ’ 1 
taką pasją jak na początku ne. 1 
czu. Jedynym momentem , 
tym odnotowania był strzał Qro_ < 
belnego w poprzeczkę w 75 mk

W grze zespołu Śląska wyraj, 
nie było widać rozprężenie p, : 
zapewnieniu sobie tytułu mistrza 
Polski. Czołowi zawodnicy L 
drużyny mając w persoektywi? 
wyjazd z kadrą narodową 
Argentyny nie angażowali się w 
walkę, obawiając się ewentua[. 
nej kontuzji. Lechici zagrali \ 
olbrzymią ambicją i poświęcę, 
niem, co przyniosło im w pełni 
zasłużony sukces.

Po meczu trftner Kopa powi«. 
dział: — W momencie rozpory, 
cia pracy w Lechu wierzyłem 
że utrzymam zespół w I lidze. 
Zwątpiłem w zrealizowanie teęń 
celu dopiero w końcówce 
przebranym meczu z Legią. 
rundy wiosennej przygotowywa­
liśmy się solidnie i wytrzyma 
liśmy sezon zarówno pod 
dem fizycznym jak 1 psychicz. 
nym, czego najlepszym dow#. 
dem był wvgranv mecz , 
ROW-em. Uważam, że w I lidze 
nie utrzymaliśmy się przy, 
padkowo. W ostatecznym rozra. 
chunku mamy przecież dwa 
punkty przewagi nad GKŚ-em 
Tychy. O tym, że byliśmy lepsi 
od drużyn które spadły świadczy 
nasz bilans w spotkaniach z Ty 
chami i POW-em: 7:1 w punk­
tach i 11:3 W bramkach.

WIESŁAW ŁUCZAK

I LIGA

Wisła — Górnik
Zagłębie — Legia
Odra — Pogoń
Arka — ROW Rybnik
Ruch — Stał
Lech — Śląsk
ŁKS — GKS Tychy 
Szombierki — Widzew

TABELA KOS1COWA

1. Śląsk 30 41:19

0:1
2:1
1:1
0:ł 
fl:ł
2:ł
3:1
0:1

38:3!
2. Widzew 30 38:22 46:31
3. Górnik 39 37:23 41:32
4. Stal 30 36:24 42:30
5. Zagłębie 30 35:25 40:28
6. Pogoń 30 35:25 38:44
7. ŁKS 30 33:27 35:»
8. I.e>a ą* 30:30 40:38
9. Szombierki 20 27:33 34:35

10. Wisła 30 27:33 32:33
11. Arka 30 27:33 27:32
12. Odra 30 26:34 36:33
13. Ruch 30 26:34 30:«
14. Lech 30 23:37 37:48
15. GKS Tychy 30 21:39 33:41
16. ROW Rybnik 30 18:42 29:46

Włodzimierz Mazur 
„królem strzelców11

Tytuł „kró-ła strzelców” polskiej 
ekstraklasy wywalczył 23-letni na­
pastnik sosnowieckiego Zagłębia 
— Włodzimierz Mazur, który zdo­
był 17 bramek. Drugie miejsce w 
tej klasyfikacji zajął Leszek Wol- 
;ki (Pogoń Szczecin) — 14 bramek, 
a trzecie — Władysław Dąbrowski 
(Legia Warszawa) — 13 bramek.

Nowy trener hokejowej 
reprezentacji ZSRR

Starszym trenerem hokejowej 
reprezentacji ZSRR został 47-letni 
Wiktor Tichonow, który zmienił na 
tym stanowisku Borysa Kułagina.

Od 20 roku życia W. Tichonow 
występował przez 12 lat w mo­
skiewskim „Dynamo”. W swojej 
karierze hokeisty był czterokrotnie 
mistrzem ZSRR, także czterokrot­
nie nagradzany był srebrnymi i brą 
zowymi medalami. W latach 1962— 
1968 Tichonow był drugim trene­
rem tego klubu, prowadzonego wów 
czas przez Arkadija Czernyszewa. 
Od UW r. dó tej pory pracuje w 
Dynamo Ryga. (PAP) 

listach we florecie mężczyzn, lecz 
lokaty są dość odległe: 13. Jaro­
sławski, 33. Ciesielczyk (obaj War 
ta), 34. Koterba (Śrem), 35. Kah* 
trjrski, 3S Palacz (obaj Warta), 47. 
Cyprysiak, 38. Kozłowicz (obaj 
Kłębie), 55. Nowak, 59. Kniat (obaj 
y/arta). Również miejsca naszych 
florecistek nie mogą zadowolić- 
Lechna jest 31, Wawrzyniak 38 a 
Cralińska 58 (wszystkie z Warty)- 
W szpadzie posiadamy na liści® 
tylko jednego zawodnika — Szym­
kowiaka (Warta), który jest 12-

(wił)



KOZIOŁKI”
to Gra Wielkopolski!
Grając w „KOZIOŁKI”

MASZ CO TYDZIEŃ SZANSĘ 
WYSOKIEJ WYGRANEJ

Kle lapomnij oddać kuponów „Koziołk6w*l
1992-Kl

0 Praca
Panie, potrzebne do zszy­
wania swetrów, ręcznie 1 
maszynowo. Oferty „Pra 

Grunwaldzka 19 dla
24tng-___________
pr»vimę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19

dla 24175g. ____________
prtyjmę kaletnika 1 pa­
nią szyjką na maszynie. 
Zgłoszenia: R. Czornik, Lu 
boń, Waryńskiego 11.^^

Fryzjerka, potrzebna za­
raz Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24241g.
Zlecę budowę domku w 
Kiekrzu, przy przystanku 
autobusowym, posiadam 
materiał, dla zamiejsco­
wych zapewniam mieszka 
nie na czas budowy. — 
Kiekrz, Poznańska 1.

' 24234g

0 Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22523g

0 Kupno
Kupię Citroena BL 11, do 
remontu lub na części o- 
raz Harleya Davidsona 
1200 ccm. Tel. Opalenica 
294, dzwonić po godz. 18. 

24128g
Kupię znaczki pocztowe 
zbiory polskie. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24218g.

Kupię tokarnię do drze­
wa. Tel. 20-37-08. 24172g

O Sprzedaż
Sprzedam złoty pierścio­
nek z turkusikami. Tel. 
437-69, od godz. 14. 25000g
Sadzonki goździków, z ma 
tecznika pochodzenia ho­
lenderskiego, na miesią­
ce: lipiec, sierpień i wrze 
sień, ze zniżką 33 proc, 
poleca: Specjalistyczne
Gospodarstwo — produk­
cji sadzonek goździków, 
Bogusław Robiński, Os. 
Plewiska, ul. Akacjowa 
12, kod 60-340 Poznań 38, 
tel. 67-38-01. 20409g

POKAZ

'W*

2062-K1

Sprzedam maszynę snopo 
wiązałkę WC-3. Buk, 
Świerczewskiego 13.

24090g

Castrol — sprzedam. Tel.

Sprzedam kombajn Vistu- 
la, na chodzie. Andrzej 
Magdziarz, ul. Wiejska, 
Lubasz, woj. Piła. 24099g

Sprzedam komplet mebli 
NRD, orzech matowy. O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika 7 m. 56 Winogrady. 

24131g

617-79. 23952g
Kiosk czynny — kwiaty, 
warzywa, owoce, w bar­
dzo dobrym punkcie han 
dlowym — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24236g.
Roztrząsacz do torfu i o- 
bornika sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24626g.
Kocioł parowy — 20 m’, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24625 g.
prawę drzwi, błotniki o- 
raz uszkodzoną ramę Wart
burga 353 Lux sprze-
dam. Włodzimierz Tom­
czak, 62-402 Ostrowite, 
Giernicze Wielkie. 550p
Sprzedam nową maszynę 
do pisania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24080g.

W dniu 22 maja 1977 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu

kol. GERARD KNIAT
mistrz mech, precyzyjny 

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Puszczykowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

25591g

W dniu 21 maja 1977 roku zmarł

kol. JANUSZ STACHOWIAK
sumienny i długoletni pracownik, 

ceniony kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 V br. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

I Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
Dyrekcji Rozbudowy Miasta Poznania.

1862-K3

Dnia 23 maja 1977 roku zmarł nagle przeżyw­
szy lat 53 nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

LEON ZUCHNIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Ul. Świerczewskiego 98. 1874-U3

tDnia 24 maja 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 73, opa-

. trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

mąż,

ANDRZEJ WOJEWODA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona-

Ul. Psarskie 3.

X Dnia 24 maja 1977 r. zakończył swój żywot 
• po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 47, mój kochany 
mąż, ojciec i brat, śp.

HENRYK SELIGA
Pogrz.eb odbędzie się się w czwartek, 26 tan. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona i synowie z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 70 m. 29. 25565g

4- Dnia 24 maja 1977 r. zmarł przeżywszy lat 72, 
I ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MARCIN PRZYBYLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 13, z kościoła parafialnego w Uzarzewie.

W żałobie pogrążona 

córka z mężem i rodziną

Jankowo, gm. Pobiedziska. 25602g

Sprzedam spacerówkę —
NRD. Tel. 657-50 . 24100g

Sprzedam nową małą wy 
twornicę acetylenową ty­
pu ROS-04 oraz dwie no­
we opony przeciwbłotne, 
do samochodu Syrena. 
Tel. 547-60. 24144g

Wózek głęboki, sukienkę 
ślubną — sprzedam. Mo­
stowa 14 m. 9, od godz. 16. 

24109g
Maszynę do szycia Łucz­
nik, sprzedam. Telefon 
33-33-67. 241 lOg

Domek campingowy 5 m! 
z dużym tarasem do prze 
niesienia, pilnie sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 114 
m. 32. 24149g

Sprzedam większą ilość 
obornika. Adres; Luboń 3,

Sprzedam rower „Alba­
tros”. Ul. Kasprzaka 38 
m. 3. 24162g

ul. Nowiny 12. 24111g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 k Bocian, stan dobry i 
konia — klacz zarodową, 
gniadą. Kazimierz Radzi, 
Wierzchocin 64-510 Wron­
ki, woj. pilskie. 24112g
Sprzedam aparat, fotogra­
ficzny Zenit E, obiektyw 
szerokokątny Pentacon 
3,5/30, światłomierz Wei­
mar - lux Cds, biurko. 
Tel. 528-96, po godz. 16.30. 

24129g
rsraBHM

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, 
TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU W POZNANIU

ZAPRASZA P. T. KLIENTÓW NA

KIERMASZ
SPRZĘTU SPORTOWEGO SEZONU LETNIEGO

do Parku im. H. Wieniawskiego Teatralka”

w dniach od 26 maja do 20 czerwca 1977 roku
SPRZEDAŻ ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE:

codziennie 
w niedzielę

— w godz. od 11—18, 
— w godz. od 11—16.

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Sprzedam obrączkę gra­
werowaną, wisiorek. Tel.

Fiata 126 p sprzedam. Zey

715-32. 24167g
landa 8 m. 15. 23540g

© Samochody
Sprzedam Trabanta 1972 
rok oraz Syrenę 105 lux, 
na gwarancji. Tel. 67-49-65. 

25547g
Sprzedam Wartburga 312. 
Tel. 33-24-59, po godz. 17.

25331g
Pilnie sprzedam tanio Ny 
sę po remoncie. Ptaszyk, 
Zydowo, p-ta 62-307 Borzy
kowo. 705p

Blacharkę samochodową 
wykona fachowo, termi­
nowo Zakład - Komorni­
ki, Łąkowa 9, Gadomski. 

23639g

Kupię M-3 własnościowe, 
wydzierżawię pomieszczę 
nie na warsztat samocho­
dowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25424g

H Nieruchomoś ci
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rocznik 1971. Telefon 
732-02 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23660g.
Sprzedam Mercedesa 190 D 
osobowy. Poznań, ul. Orze 
chowa 11 m. 3 w godzi­
nach wieczorowych.

23673g

Sprzedam dom 1-rodzinny 
do wykończenia, 0,5 ha 
ziemi, okolica Poznania, 
komunikacja miejska. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24914g.

Ziemię pod sad kupię, po 
wyżej 5 ha. Z. Anioła — 
60-002 Poznań, ul. Kowa- 
lewicka 24. 24791g

© Zguby
Zgubiono na wyścigach 
samochodowych na Ławi­
cy — Lotnisko, pęk klu­
czy zagranicznych. Zwrot 
wynagrodzę — 500 zł. Tel.
407-82. 25599g

Magnetofon ZK-246 stereo 
— sprzedam. Dzlerżyńskie 
go 158a m. 13, po godz. 18. 

24164g
Sprzedam akordeon 120- 
bas, produkcja niemiecka 
(nowy). Kazimierz Torzew 
ski, 62-105 Łekno. 14177g
Sprzedam nowy, duży na 
miot. Tel. 718-96. 24186g
Sprzedam radzieckie oku 
lary słuchowe, obustron­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24207g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 maja 1977 roku zmarła założycielka i długo­
letnia członkini Polskiego Towarzystwa Pielęg­
niarskiego, Koła w Szamotułach

kol. JANINA KRUPPIK
W Zmarłej środowisko pielęgniarskie naszego 

terenu straciło wysoce cenioną i zasłużoną pie­
lęgniarkę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

z Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego 
w Szamotułach.

25445g

Sprzedam Simkę „Aria- 
ne", wydanie specjalne. 
Tel. 78-08-26 godz. 15—17.

23578g

Blacharstwo samochodo­
we poleca usługi — spe­
cjalność Fiat, Skoda. O- 
bornlcka 166, Kazimierz 
Mikołajczyk. 23689g

Kalisz! Kupię nowy dwu­
rodzinny dom z osobnymi 
wejściami lub cały dom 
bliźniaczy z ogródkiem. 
Wiadomość: Tadeusz De­
reń, ul. XX-lecia 16 m. 2,
63-300 Lubsko. 693p

0 Różne
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 24354g

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 412, przebieg 50.000 
km. Wiadomość tel. 744-70 
od godz. 17. Os. Jagielloń

Zamienię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem, Po­

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

22144g

skie 71 m. 9. 23599g
Tatrę V-8 tanio sprzedam. 
Osiedle Plewiska, Grun­
waldzka 60. 23632g
Sprzedam Syrenę 105 Stan 
dard. Odbiór Polmozbyt. 
Telefon 67-41-26, godzina 
19—21. 23655g

Sprzedam samochód mar­
ki Moskwicz 408, rocznik 
1969. Tel. 458-82 w godzi­
nach wieczornych. 23693g

znań - Ławica, rozli-

0 Lokale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2, M-3 w no­
wym lub starym budow­
nictwie w Jarocinie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 675p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1977 r. po długich cierpieniach, zakoń­
czyła swe pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
72 lata nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia

STEFANIA SPYCHAŁOWA
z domu Reszelsk*

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Witaszycach.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki

Witaszyce, ul. Kolejowa 8. 25553g

as
I x Dnia 24 maja 1977 r. zakończył swoje praco- 

m I wite życie w wieku 82 lat, opatrzony Sakra-
Dnia 24 maja 1977 r. zmarł, namaszczony Ole- jnoritąmi św., pasz.drogi ojciec, teść, dziadek 

jami św., mój kochany mąż, najdroższy ojciec, ® i pradziadek, śp.
teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

SEWERYN NOWAK
JOZEF ŁOMŻYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu parafialnym w Pobie­
dziskach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

i

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną

Pobiedziska, Tysiąclecia lOa m. 18. 25555g

Dnia 
matka, 
szy lat

24 maja 1977 r. zmarła nasza najdroższa 
teściowa, babcia i prababcia, przeżyw-

84

BRONISŁAWA FIGAS
z domu Dziamska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 tan. o go­
dzinie 14 w Obrzycku.

W smutku pogrążona

Zlelonagóra, poczta Obrzycko. 25554g

czeniu mieszkanie własno 
ściowe, spółdzielcze M-2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24036gpr.

Zakład Usługowy — Wieli 
"ław Misiurewicz — bez- 
nyłowo cyklinuje narkie- 
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

25603g

Komunikat
Urząd Miejski w Poznaniu - Wydział Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Środowiska — 
informuje, że zarządzeniem nr 15/77 Pre­
zydenta Miasta Poznania z dnia 16 maja 1977 r. 
zatwierdzony został szczegółowy plan zagospo­
darowania przestrzennego rejonu urbanistycz­
nego „Grunwald - 7”. Obszar opracowania sta­
nowią następujące granice: od północy ulica 
Grunwaldzka, od północnego wschodu ulica 
Palacza, od południowego zachodu ulica Jugo­
słowiańska i Taczanowskiego.

Powyższy plan był wyłożony do publicznego 
wglądu w dniach od 9—24 grudnia 1976 r. w 
siedzibie Urzędu Miejskiego w Poznaniu.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

2067-K1

Przetarg
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Pacholewie, gm. Oborniki — ogłasza

PRZETARG na dzierżawę alei czereśniowej.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 VI 1977 r. 

o godz. 10 w spółdzielni.
Wadium w wysokości 2.000 zł płatne w dniu 

przetargu do kasy spółdzielni.
Zastrzegamy sobie unieważnienie przetargu 

bez podania przyczyn. ,
Zarząd RSP Pacholewo

23652g

Ul. Grunwaldzka 351.

MARTA SKRZYPCZAK

Mosina, ul. Marchlewskiego 8.

o godz. 12.50 na cmentarzu

Ul. Ognik 16 m. 1.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 28 tan. 
o godz. 13 w kościele parafialnym w Mosinie, 
po czym pogrzeb.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
------ ‘----- junikowskim.

x Dnia 24 maja 1977 roku zmarł po długich
1 i ciężkich cierpieniach nasz ojciec, teść

i dziadek, w wieku 74 lat, śp.

STANISŁAW MATYSIAK

1880-U3

z domu Wencel

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 41 m. 3. 1858-U3

26598g

x Dnia 24 maja 19'77 r. zmarła nagle, przeżyw- 
I szy lat 69 nasza najukochańsza i najtros-

teściowa i babunia, śp.

ZOFIA KNIAZIELSKA
domu Dolata

28 bm.

smutku pogrążonaW głębokim W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i synkiem.
1859-K3 Ul. Dzierżyńskiego 88 m. 10. 1872-U3

■n

odbędzle się w sobotę, dnia 28 bm. 
na cmentarzu komunalnym na Miło-

Pogrzeb 
o godz. 12 
stówie.

STEFAN GÓRNY
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjL

Bx Dnia 25 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sa-
T kramentami św., najukochańsza żona, mat- 

| ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
B lat 83, śp.

ras

tDnla 24 maja 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 38

najukochańszy mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
gier i wujek, śp.

MARIAN RYBKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm.

" “ -------.------ górezyńskim.dżinie 11.36 na cmentarzu

W głębokim

J. Bruna 28.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
24 maja 1977 roku zmarł, namaszczony Ole­

jami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
szwagier i dziadek, w 82 roku życia, śp.

nasz 
szwa-

kliwsza mamusia,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

smutku pogrążona

25574g

TDnla 24 maja 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

x Dnia 24 maja 1977 r. zmarła po długiej 
I i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., moja kochana żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

tDnla 23 maja 1977 roku zmarł w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach mój uko­

chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwa­
gier, wujek i dziadek, śp.

ANTONI MAZURCZAK
Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

STANISŁAWA ROSZAK
z domu Preja

STANISŁAW MUSIELAK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.50 na cmentarzu

piątek, dnia 27 tan. 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 17 na cmentarzu w

piątek, dnia 27 bm. 
Puszczykowie.

żona « rodziną
1873-U3

W głębokim

Ul. Rolna 50 m. 8.
K O

smutku pogrążona

1875-U3

W głębokim 
żona

Łęczyca, ul. Podgórna 35.

smutku pogrążona 
z ridziną

t23 maja 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 61, nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia

ŁUCJA MICHALAK
Pogrzeb 1 msza św. z wigiliami, odbędą się w 

piątek, 27 bm. o godz. 9.30 w kościele św. Pio­
tra na cmentarzu w Gnieźnie,

o czym zawiadamia pogrążona

Gniezno, Głęboka 16.

w smutku

25606g

s

tDnla 24 maja 1977 roku nagle zakończyła peł­
ne poświęcenia życie, najdroższa siostra 

1 ciocia, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1849-U3

san mwimwMfćagE.

JOANNA JURGA
Dnia 23 maja 1977 roku zmarł w wieku 66 lat 
nasz drogi mąż, szwagier, wujek i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

FRANCISZEK BĄKOWSKI

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

R O
W smutku pogrążona

Osiedle Jagiellońskie 3 m. 24. M578g
żona z rodziną 

1871-U3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 26 V 1977

MAJ Filipa,
Pauliny

26 Dzień Matki
Czwartek Słońce: 4.44—20.57

E TEATRY I
OPERA — g. 19 Koncert z oka­

zji „Dnia Matki”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”. '
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „O 

Kasi, co gąski zgubiła”.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Rywalka” (fr. 15 1.), g. 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12 — s. zamkn.* 
g. 15, 17.30, 20 „Zdjęcia próbne” 
(poi. 15 I.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Terror Mechagodzilli” (jap. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12 „Czterej musi 
kieterowie” (panam. 12 1.), g. 16, 
18 „W upalną noc” (USA 12 I.), g. 
20 „Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Czterej 
muszkieterowie” (nanam. 12 1.), g. 
19 „Romantyczna Angielka” (ang. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.), g. 20 „Kłute” 
(USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19,30 „Sami 
swoi” (poi. b.o ).

MALTA — g. 19.30 DKF „Malta” 
(s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zin- 
dy — chłopiec z bagien” (meks. 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Godziny gro­
zy” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Nieproszeni goście” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kariera na zlecenie” (fr.-wł. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF (s. zamkn.).

TĘCZA — g. 15.30 „Syrenka i 
książę” (bułg.-radz. b.o.), g. 17, 
19.30 „Serpico” (wł.-amer. 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Syrenka i 
książę” (bułg.-radz. b.o.), g. 12, 20 
„Uśmiech” (USA 18 1.), g. 14, 18 
„Samotnik” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16,45, 18.45 „Niewierna żona” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ostatni pociąg z Gun Hill” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Cyrk 
w cyrku” (czech. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Wielki układ” (poi. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

t O¥aUR¥ J

SZPITALE: interna, chirurgia 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgią dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowi? 
Ratunkowego w Poznaniu: u! 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 1C 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
cie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107'109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K Ramo
PROGRAhi' I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Posłuchajcie mamy”;
9.30 Pieśni i tańce ludowe; 10.08 
Muz. poranek filmowy; 10.30 Nie­
zapomniane stronice: „Zaklęty 
dwór” — fragm. pow. W. Łoziń­
skiego; 10.40 Wirtuozi jazzu — 
skrzypkowie; 11.15 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Szczecin na 
muz. antenie; 13 Gra Drezdeńska 
„Staatskapelle”; 13.15 O zdrowiu 
dla zdrowia; 13.35 Spotkanie z 
folklorem; 14.03 Popołudnie muz. 
w „jedynce” — Muzyczne propo­
zycje dnia; 11.25 D.c. Popoł. muz. w 
„jedynce” — Czwartkowe premie 
ry; 15.05 List z Polski; 15.10 d.c. 
Popoł. muz. w „jedynce” — Solo 
i w duecie; 15.35 d.c. Popol. muz. 
w „jedynce” — Czy mnie jeszcze 
pamiętasz — Propozycje do Listy 
Przebojów; 1G.06 U przyjaciół; 
16.11 d.c. Popoł. muz. w „jedyn­
ce” — Antologia jazzu polskiego; 
16.35 „Człowiek i środowisko” — 
gawęda; 16.40 d.c. Popoł. muz. w 
„jedynce” — 33 1/3 obrotów na 
minutę; 17 Radiokurier; 17.30 Ko­
mu przebój w wersji, instrumen­
talnej; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.33 Przeboje z Interstudia; 19.15 
Gwiazdy jazzu i piosenki; 20.05 
NURT — Nauczanie początkowe 
matematyki; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Koncert życzeń; 22.23 
Gwiazda dnia — Leo Sayer; 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Mini- 
recital Urszuli Sipińskiej; 23 Mi­
nął dzień; 23.15 Koncert życzeń od 
rodaków z zagranicy dla ich ro 
dżin w kraju; 23.59 Koniec pro­
gramu i hymn.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 9 Roz­
mowy o kulturze; 9.15 „Niedopeł 
nienie” —• wiersze A. Patey-Gra

KALEJDOSKOP 
P O lM A M S KI

» Z ■ -.

Szkoła Podstawowa nr 71 im. 
Janusza Kusocińskiego ob­

chodzi 20-lecie. W związku z tym 
w poniedziałek, 30 bm. o godz. 9 
na boisku szkolnym przy ul. 
Świerczewskiego 53 zbiorą się na 
okolicznościowym apelu nie tyl­
ko uczniowie tej placówki, ale 
także byli pracownicy i absolwen 
ci. Zaproszono także absolwen­
tów sąsiedniej szkoły nr 72. (c)

Cztery zbiorowe akcje honoro­
wego oddawania krwi na 

potrzeby lecznictwa przeprowadzi 
li w minionym „Tygodniu PCK” 
członkowie Zakładowego Oddzia 
łu Samoobrony przy Węźle 
PKP Poznań — Główny. Swoją 
obywatelską postawę zadokumen 
towało 140 kolejarzy, którzy od­
dali razem 41 litrów niezastąpio­
nego leku.

1/olejną sporą grupę par mał-
•' żonków-jubilatów, którzy 

przeżyli razem 50 i więcej lat, 
podejmowali przedstawiciele 
władz Poznania. W Sali Białej 
Urzędu Miejskiego odbyło się 
spotkanie z 24 takimi parami. W 
miłej atmosferze, w obecności 
bliskich i znajomych, wręczono 
m nadane uchwałą Rady Pań­

stwa medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”, (bop)

F^uży sukces odniosła w mię- 
dzyzakładowym współza­

wodnictwie pracy za rok ubiegły 
załoga poznańskiego Oddziału 
Zmechanizowanych Robót Drogo 
wych PKP. Wśród wszystkich ta­
kich oddziałów na sieci zdobyła 
cna FI miejsce, usteoujac jedynie 
za le dze z Wrocławia, (bop)

Bywalcy Domu Kultury Kole- 
jarza mieli okazję przyjem­

nego spędzenia wieczoru z hu­
morem i satyrą. Odbyło się bo­
wiem spotkanie pt. „Wuja Ceśku 
ooowiada", poświęcone ąawędorr 
Stanisława Strugarka, (bop)

„CZWARTEK LITERACKI" 
NIE ODBĘDZIE SIĘ

Miejska Biblioteka Publiczna za 
viadamia, że zaplanowany na dzi 
iaj „Czwartek Literacki” Agnie- 
zki Osieckiej nie odbędzie się. 
lutorka przeprasza czytelników, 
: ze względów osobistych nie mc 
:e przybyć do Poznania 26 bm.

Na trasie. Garbary

Coraz wyraźniejszych kształtów nabiera budowana w szybkim 
tempie trasa Garbary. Niedawno oddano do użytku jej odcinek 
od al. Marcinkowskiego do StaFngradzkiej. Znacznie usprawniło 

to komunikację w tym rejonie.
Na zdjęciu: nowo otwarty odcinek drogi cd al. Marcinkowskiego.

Fot. — H. Kam za

bowskiej; 9.25 P. Descau: Frag­
menty z op. „Wyrok Lukullusa”;
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Gra 
Staatskapelle Dresden;; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VIII 
(wych. oby wat.); „Jakie zajmie- 
my miejsce?”; 11.20 Utwory F.
Kreislera; 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku; 11.45 Poradnia Rodzinna;
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 „Jacek i Kalina” — fragm. 
pow. J. Przezdzieckiego; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Melodie i pio­
senki z płyt Polskich Nagrań;
14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Grają czeskie zespoły 
kameralne; 15.30 Studio Alerto­
we — program dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Koncert PR i TV 
w Krakowie; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Dźw. wyd. miesięcznika „Jazz”;
17.20 Pow. miesiąca: „Autostrada” 
— fragm. pow. H. Northe; 17.40 
Rep. literacki pt. „W’pisane w ży 
ciorys”; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich — konc. Torellego;
19.40 Magazyn rekreacyjno-tury­
styczny; 20 Informacje, rady, pro­
pozycje; 20.10 Radiolatarnia — 
mag. popularno-naukowy; 20.30 
Arcydzieła muzyki XX wieku — 
Paul Hindemith — Symfonia 
„Mathis der Maler”; 21 D. Szósta 
kowicz: Kwintet fortep. g-nioll 
on. 57; 21.40 Korespondencja z za
granicy; 21.50 Pięć minut o wy­

Radni MRN zatwierdzili 
program rozwoju Poznania

Podczas wczorajszej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu omawiany był pro­
jekt planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju miasta w la­
tach 1976—1980. Problemy te — 
z uwzględnieniem rozwoju ca­
łego Poznańskiego — były u- 
przednio tematem plenarnego 
posiedzenia KW PZPR i sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

W obradach sesji MRN ucze­
stniczyli przewodniczący WRN, 
I sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada, wojewoda poznański 
— Stanisław Cozaś i konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Genadij Podlip 
niak. Sesje prowadził przewód 
niczący MRN —; Józef Świtaj.

Podstawowe założenia rozwo 
jowe miasta przedstawił pre­
zydent Poznania — Władysław 
Sleboda, podkreślając, że są 
one konsekwentną realizacją 
zadań wyznaczonych przez VI i 
VII Zjazd PZPR. W obecnej 
5-latce, którą charakteryzuje 
dynamiczny rozwój wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej, 
nastąpi więc dalsza poprawa 
warunków socjalno-bytowvch 
mieszkańców. W latach 1976— 
1980 wybudowanych będzie np. 
około 30 000 mieszkań. W po­
równaniu 7. poprzednią 5-1 a tka 
jest to o około 6000 mieszkań 
więcej.

Zabierając głos w dyskusji 
radni wyrażali pełne poparcie 
dla projektu planu rozwoju m a 
sta do roku 1980. Jednocześ­
nie akcentowali te zjawiska,

T radycyjne
Tradycyjnie przed Dniem 

Dziecka handel organizuje kier 
masze. Oddział Obrotu Arty­
kułami Sportowymi,. Turystycz 
nymi i Wypoczynku Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu otworzył wczoraj 6 
stoisk na placu u zbiegu ulic 
Czerwonej Armii i Marcinków

chowaniu; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Szkic do por­
tretu P. Eluarda; 22.40 „Żona ar­
tysty” — mag. literacki; 23.10 Kon 
cert z nagrań chóru a capella 
PR i TV p.d. A. Klucznioka; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 W. 
A. Mozart: Serenada „Eine kleine 
Nachtmusik” KV 525.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kompozyt© 
rzy w studiu filmowym — Frąn 
cos Lai; 8.30 Co kto lubi; 9 „Dwie 
kobry” — ode. pow. K. Kożniew 
skiego; 9.10 „Na początku mówi 
się mania”; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Melodia; 

41 Życie rodzinne — mag.; 11.30 
Jazzowi multiinstrumentaliści; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Potrzebna 
atrakcyjna brunetka” — ode. pow.; 
14 Po;ężna Gromadka — tradycja 
i nowoczesność; 15.10 Nie tylko 
zorba; 15.30 Magazyn kulturalny 
— wydanie gdańskie; 15.50 Dwie 
wersje tematu „Przeminęło z wia 
trem”; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Genealogia standar­
du; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon 
— Wilanów; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wszystkie nagrania Charlie Par- 
kera; 19.15 Książka tygodnia — 
G. Mengredien: „Życie prywatne 
Moliera”; 19.35 Opera tygodnia — 
C. Gounod; 19.50 „Dwie kobry” — 

które dla lepszego funkcjonowa 
nia organizmu miejskiego po- 
winny być eliminowane. Anto­
ni Pietrzykowski zwrócił np. 
uwagę na konieczność mobiliza 
cji wszystkich sił całego spo­
łeczeństwa w realizacji zwięk­
szonych zadań w latach obec­
nych. Mówca podkreślił, że 
znaczny przyrost wyrobów wła 
snej produkcji i usług przemy 
słu uspołecznionego, który na­
stępuje w obecnym 5-leciu, o- 
siągnięty ma być w 95 proc, 
przez wzrost wydajności pra­
cy.

Na temat poprawy jakości 
niektórych artykułów oraz u- 
sług i terminowości ich wyko 
nywania mówił Józef Kordys. W 
mieście . — powiedział Stefan 
Ratajczak — zdarza się jeszcze, 
że pod przyszłe inwestycje za 
biera się tereny zbyt wcześnie. 
Często z tego właśnie powodu 
Jeżą one odłogiem przez kilka 
lat — tymczasem mogłyby w 
tym okresie wykorzystywane 
być przez rolnictwo lub ogrod­
nictwo. Mówca postulował więc 
uwzględnienie tych terenów w 
planach dopiero wtedy, kiedy 
dana inwestycja jest całkowi­
cie nrzygotowana do realizacji. 
Problem zapewnienia dzieciom 
i młodzieży większej liczby 
miejsc na koloniach i obozach 
poruszyła m. in. Maria Kudła, 
a Urszula Nowak mówiła o 
zbyt wolnym tempie robót nrzy 
adnotacji pomieszczeń w Pała 
cu Kultury na Poznański Teafr 
Lalki i Aktora. Antoni Jałoszyń 
ski zwrócił uwagę na inny pro

kiermasze z
skiego. Można tam kupić za­
bawki i niektóre artykuły spor 
towe; zgromadzono towar za 
około milion złotych. Sprzedaż 
na kiermaszu jest premiowa 
na, główną nagrodę stanowi 
— rowerek dziecięcy. 1 czer­
wca otwarte będzie dodatkowe 
stoisko. Handel przygotowuje

Dzięki zachodniemu odcinko­
wi Trasy E-8 mieszkańcy 

peryferyjnych ulic Poznania — 
Polskiej, Żarnowieckiej, Pilickiej, 
Bystrzyckiej — przybliżeni zostali 
do europejskiej drogi. Warunki 
natomiast w jakich się obecnie 
znaleźli, daleko cofnęły ich od 
dawnego minimum wygody i 
przysporzyły dodatkowych kło­
potów. Prace drogowe wymaga­
ły codziennego kursowania tam­
tędy kilkudziesięciu — a może i 
więcej — ciężarówek, spychaczy 
i innego ciężkiego sprzętu drogo 
wego, które poryły gliniastą na­
wierzchnię tych nie skanalizowa­
nych ulic, zablokowały naturalne 
odpływy wody w kierunku torów 
kolejowych. Taksówkarze zaczęli 
odmawiać kursów w te strony w 
obawie o swoje pojazdy, kłonoł 
z dotarciem do chorego ma Po­
gotowie Ratunkowe.

Mieszkańcy cierpliwie czekali 
aż budowniczowie trasy, zanim po 
dejmą kolejny etap prac, dopro­
wadzą nawierzchnię ulic do przy 
zwoitego porządku. Niestety, ba­

ode. pow. K. Koźniewskiego; 20 
Studio nagrań; 20.30 Skarby Bi­
blioteki Narodowej — gawęda; 
20.40 „Robak i drzewo” — suita 
zespołu Procol Harum; 21 Remi­
niscencje muzyczne — Barben- 
beim — chałturnik naszych cza­
sów; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Skorpio; 22.15 
Pow. w w'yd. dźw.: „Prywatne 
życie pięknej Heleny” ;22.45 
„Walc bzów”; 23 „Dopow-iedzenie 
świtu” — wiersze pomów NRD; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra Jan 
Jarczyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Przed startem na wyż­
sze uczelnie — kierunek humani­
styczny: „Upadek czy ciąg dal­
szy”; 11.30 Śpiewa M., Callas; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lud.; 
13 Dyskoteka w stereo; 13.50 Dla 
szkół średnich (jęz. polski): „W 
książce i na ekranie” — rep.; 
14.25 Teatr PR — Autorzy na­
szych słuchowisk — J. Przybora: 
„Panna Zuzanna” — wodewil z 
muzyką. J. Wasowskiego; 15.25 „W 
cieniu zakwitającej bezinteresow 
ności” — balladę skomponował 
M. Małecki; 16.05 Konc. chopinow 
ski z nagrań H. Sztompki; 16.20 
Nowe nagrania radiowe — Utwo­
ry F. Chopina w nagraniu wio­
lonczelisty W. Walaska; 16.40 Fe­
lieton aktualny F. Fornalczyka; 
16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. eko 

blem — sprawniejsze funkcjo­
nowanie komunikacji miejskiej, 
zwłaszcza jeśli chodzi o wyjaz 
ay autobusów i tramwajów z 
końcowych przystanków. Zda­
niem radnego nierzadko groma 
dzi się tam po kilka wozów, 
a na trasach odczuwa się ich 
brak.

Radni MRN uchwalili przed­
stawiony projekt rozwoju Po­
znania w latach 1976—1980 
oraz sprawozdanie z wykona­
nia planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju i budżetu miasta 
za rok 1976.

Ponadto na sesji podjęto sze­
reg innych uchwał, m. in. w 
sprawie nadania nazw niektć 
rym parkom i ulicom w rejo­
nach Ławicy, Dębca. Sródki, W; 
niar, Golęcina itp. Ogółem po­
nad 40 ulic otrzymało nowe 
nazwy lub dotychczasowe zosta 
ły zmienione. Natomiast 19 
ulic skreślono z ewidencji. 
Warto dodać, że wprowadzone 
nowe nazwy tematycznie zwią 
zane są z istniejącym nazewni 
ctwem w danym rejonie. I jesz 
cze jedno. Wreszcie ulice we­
wnątrzosiedlowe na Winogra­
dach przestaną być anonimo­
we. Dotychczas każdy z pięciu 
zespołów mieszkaniowych na 
tym osiedlu pozbawiony był — 
poza drogami okalającymi je na 
zewnątrz — oznakowanych u- 
lic. Obecnie, po nadaniu im 
także nazw, łatwiejsze będzie 
znalezienie właściwego adresu 
na przecież wcale niemałym ob­
szarowo terenie, (a)

zabawkami
na ten dzień dla klientów nie­
spodziankę.

Kiermasze przed Dniem 
Dziecka odbędą się również w 
Gnieźnie, Luboniu, Nowym To 
myślu , Opalenicy, Szamotu­
łach i Wrześni oraz w poznań 
skiej „Teletrze”, na osiedlu Ra 
szyn i przy ul. Bema, (pik)

Krytycznym okiem

Gdy drogowcy 
zapominają o porządkach

łagan pozostał a cierpliwość tych, 
którzy codziennie muszą przemie 
rzać tę drogę, idąc do pracy, już 
się wyczerpała. Szczególnie dały 
im się we znaki ubiegłotygodnio 
we opady, które zamieniły wiel­
kie przestrzenie w bajoro (podło­
że — jak wspomnieliśmy — jest 
gliniaste, a więc nie przepuszczał 
ne); woda od torów spływa w 
kierunku domów, zalewa piwnice

K TEŁEWIUA /

PROGRAM I: 6.30 — R-TV
Szkoła Średnia — Język polski — 
1. 23 „Znaczenie twórczości Ada­
ma Mickiewicza” (powt.); 7 — 
R-TV Szkoła Średnia — Matema­
tyka — 1. 29 „Układy równań i 
nierówności” cz. I (powt.); 9 — 
Język polski — kl. I lic. — Goethe 
— Schiller; 9.25 — „Pójdziesz swo­
ją drogą” — fab. film NRD (kbl ); 
11.05 — Język polski — kl. III lic. 
Zofia Nałkowska „Granica”; 12 — 
Języly polski kl. VIII — Tadeusz
Różewicz; 12.55 — Język polski kl, 
/ 1

i szemba.
Nasi czytelnicy z tamtych re­

jonów (nazwiska znane redak­
cji) próbowali sami interwenio­
wać, zanim zwrócili się do nas. 
W Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Urzędu 
Miejskiego Ekspozytura Jeżyce

nomiczna; 17.25 Program stereof. 
— trzy oblicza muz. rozrywk.;
18.25 Jak być rodziną? — Gdy 
kwitną kasztany; 18.40 Zapomnia 
ne kultury — W blasku olimpij 
skiego znicza; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Metodyka — powt. materiału; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Muzyka 
„Miłośnikom wielkiej pianistyki”; 
20.25 M. Leopolita — Missa Pas­
chalis (Msza wielkanocna) w no 
wym nagraniu; 21 „Horyzonty 
muzyki”; 21.40 „Na Dzień Matki” 
— aud. muz.; 22.15 Spotkania z 
historią — Narodziny partyzantki 
ludowej; 22.35 Muzyka słuchana 
zza konsolety — „Taśma i instru 
menty”.

Wiadomości: 12, 16.

„Achilles i miłość” 
w Teatrze Nowym

W sobotę 28 bm. w poznań. 
skim Teatrze Nowym odbę. 
dzie się premiera musicalu 
-Marka Sarta „Achilles i- 
łość” (libretto Jonasza Kofty j 
Michała Sprusińskiego według 
komedii Artura Marii Swinar. 
skiego „Achilles i panny”), ty 
spektaklu tym wystąpią m. in. 
Lech Łotocki oraz Elżbieta ja 
rosik, Urszula Lorenz, Joanna 
Orzeszkowska, Stefan Czyżew 
ski, Andrzej Lajborek. Zadę. 
biutują także na scenie Teatru 
Nowego Hanna Kulina i Zy^j 
la Pietrzak, tegoroczne absol. 
wentki warszawskiej i łódzkiej 
szkoły teatralnej.

„Achillesa i miłość” reżyse. 
ruje Janusz Rzeszewski, sceno 
grafia .— Lecha Zahorskiego, 
opracowanie muzyczne — Eu’ 
geniusza Majchrzaka, (bran)

Konkurs młodych 
kucharzy i cukierników
Dyrekcja poznańskiego Oddziału 

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożyć 
ców „Społem” zorganizowała kon 
kurs młodych mistrzów techniki 
Uczestniczyło w nim 32 kucharzy 
i cukierników. Komisja oceniła 
łącznie 60 wyrobów. Pierwszych 
nagród nie przyznano.

W grupie kucharzy II otrzyma! 
Eugeniusz Czamański z baru „Or. 
kan” za kotlety ryżowe z jajka­
mi, serem i drobiem, a dwie III 
Zbigniew Andrzejewski z baru 
„Rolmops” za szynkę mieloną x 
drobiu i Maria Sredzińska (praco 
wnik działu handlowego Zakładu 
Barów, Stołówek i Garmażerii) 
za sałatkę warzywno - jajeczną na 
ryżu. W grupie cukierników II na 
grodę komisja przyznała Markowi 
Drewniakowi za placek dreżdżo- 
wy z migdałami, a III — Krzyszto 
fowi Leśniewiczowi (obaj z pracow 
ni cukierniczej przy barze „As") 
za torcik poznański, (pik)

ODPOWIADAMY

J.M. — Jeżeli wazon czy siwak 
cepeliowski przecieka i niszczy 
meble, radzimy do wazonu na dno 
nalać trochę bezbarwnego lakieru, 
rozprowadzić go równomiernie i 
pozostawić aż do zupełnego wy­
schnięcia. Lakier można również 
zastąpić rozgrzaną stearyną. (1996)

skierowano ich na Wilczak do Za 
rządu Dróg i Mostów. Tcm zaźą 
dano wniosku na piśmie oraz 
polecono skontaktować się z 
kierownictwem tej budowy w 
Swadzimiu, które ma stwierdzić, 
czy to rzeczywiście ich wina..A 
czyjaś może być?

Sprawa doprowadzenia do po 
rządku ostatniego odcinka uli­
cy Polskiej i ulic przyległych nie 
tylko „dojrzała", ale nawet moż 
na powiedzieć, że już gnije, bo do 
domów zaczyna wdzierać się 
grzyb. Na czyj koszt będzie się 
z nim walczyć?! (zd)

I—III lic. „List”; 13.45 — R-TV 
Szkoła Średnia — Język polski — 
1. 48 — Tomasz Judym — boha­
ter— „Ludzi bezdomnych”; 14-3# 
R-TV Szkoła Średnia — Matema­
tyka — 1. 60 „Parabola”; 15.45 - 
Telewizyjny Informator Wydawni­
czy; 16 — „Obiektyw”; 16.20 - 
Dziennik (kol.); 16.30 — Magazyn 
literacki (kol.); 17 Ekran z brat­
kiem”; 18 — Reportaż woj.kówy 
(ko!.); 18.20 — „Przygoda z nau­
ką” — program oświatowy; 1S.5® 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pr°' 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z Dziennikiem (ko!.); 
20.30 — Teatr Sensacji: Elaine Mor 
gan — „Przecież ty nie żyjesz” 
21.45 — „Pegaz” (kol.); 22.30 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — „Opowieść 
o zwykłej sprawie” — film wojen 
ny z okresu rewolucji; 17.30 — z 
bratnich stolic; 18 — Kino Filmów 
Animowanych; 18.40 — „Tele­
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (ko!.); 19.30 — Wieczór z Dzień 
niklem (kol.); 30.30 — Gwiazdy F®' 
Stiwalu Sopot 76 — śpiewa Marc 
Williams (Nowa Zelandia kol.); 
20^55 — „Bądź idealną panią do­
mu” — program quizow'o-rozryw- 
kowy (kol.); 21.45 —- 24 godziny 
(kol.); 21.55 — Kino Miniatur: 
etiudy studentów szkołv filmowej 
„Przypowieść”, „Bisowanie”, 
„On?’.


